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DR. DOLLfUS, 
kanclerz austrjackl, wystą
pił w czasie święta wol
skowego, Jako b. kapral, 
w mundurze podoficerskim 

o Dwie Hitlera w R • 
[ u 

Swiat nie ma złudzeń co do zamiarów Niemiec. Pr~sa angielska 
zaleca wielką ostrożność wobec posunięć Hitlera 

Przed osfo'ec:zneloi dec:gzj1llni w fienewie 

Zamordował trzy osoby. 
Bruksela, 18 maja 

Do komisarjatu policji w Liege zjawił 
się b. śpiewak kabaretowy, następnie 
zaś "profesor" okultyzmu oraz redaktor 
i wydawca tygodni1ka, poświęconego na
ukom tajemnym, Hjacynt Danse i złożył 
zeznanie, że zabił własną matkę, przyja
ciółkę oraz ks. jezuitę, który ongi był 
katechetą Danse'a. 

Zeznanie to okazało się prawdziwe. 
Zabójca roztrzaskał młotkiem czaszkę 
matce, to samo przyjaciółce, której prócz 
tego poderżnął gardło, poczem udał się 
do mieszkania księdza i trzema wystrza 
ła~~ z rewolweru położył go trupem na 
mIeJscu. 

Zbrodniarz zdradza wyraźne 
obłąkania. 

lera, nakazują - zdaniem ,.Timesa"
ostrożność. 

"Morning Post" pisze: Po mowie Pa
pena oczekiwaliśmy wszyscy, że bę
dziemy pożarci żywcem, przemówienie 
Hitlera przyniosło przeto przyjemną ul
gę. Dziennik podkreśla, niewątpliwie 

orędzie z Białego Domu, a także i mO-I burzę, jaką rozpętał. . . . 
cne słowa lorda Hailshama, jak rów-I Paryż, 18 maja (P. A. T.) 
nież współdziałanie francusko - bry tyj- Prasa paryska przyjmuje mowę Hit-
skie wywołało ten efekt. lera z rezerwą ale nie nieżyczliwie i 

Ale nawet gdyby Hitler posiadał naj- zwraca uwagę, że w Genewie można 
lepszą wolę, to pozostaie mu jeszcze się będzie już przekonać, jak wygląda
przekonać świat, że może on opanować ją słowa Hitlera w praktyce. 

z powodu przeoczenia terminu złotenla skargi apelacyjnej klljenta 
Warszawa, 18 ma;a. IGijentowi temu groziła kara, niewiei 

(B) W warszawsk1ch kołach sądo- ka zresztą, bo 8 miesięcy więzienia, ale 
wych wielkie wrażenie wywołała śmierć Baum przejął się ogromnie sprawą, zwła 
samobójcza aplikanta adwokackiego, szcza gdy sąd apelacyjhy oddalił jego 
Marka Bauma, który otruł się w War- prośbę o przywrócenie terminu wnńesie-
sz.awle wczoraj wieczorem z powodu I nia apelacji. 
przeoczenia terminu złożenia skargi ape- . Po 9trzyman~u tej odmownej odpo-
lacyjnej w sprawie swego klijenta. I wiedzi Baum popełnił samobójstwo. 
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Echa "strej ku 
rolnego" 

w lutym r. b. głośna była sprawa or
ganizatorów t. zw. strejku rolnego Fran· 
ciszka Wójcika, b. ,ministra rolnictwa i 
posła do sejmu austrjackie~o, oraz włoś
cian Banasia, Wilczyckiego i Barana, 
Sąd gr<>dzki w Krakowie .skazał ich .l·a 
kolportaż ulotek p{)dburzających na ka
ry od 3 do 6 miesięcy więzienia i na ka 
ry pieniężne. 

W cz.oraj na skutek apelacji oskarżo
nych, sąd apelacyjny rozp.atrywał tę 
spr,awę po raz dru~i. Oskarżał prok. dr. 
Łaba, bronili adwokaci dr. Jan BardeI i 
dr. Gusatowski i Fallek. Sąd pod prze
wodnictwem sso. dr. Horskiego z.apowie 
dział dziś na g. 1 {)gł{)szenie wyroku · 

Pr.zed rozprawą 
z oskarżenia dr. W ątora 
Jak już donosiliśmy, dr. Wątor, b. sę

dzia śledczy, który prowad~ił dochodze
nie przeciwko Ciun~iewiczowei, wni.'sł 
oskarżenie przeciwko "Dziennikowi Lu
dowemu" o oszczerstwo. 

Obecnie, w imieniu dr. Wątora, 
wniósł adw. dr. Bader pismo do sądu ok
rę~owego w Krakowtie treści następują
cej: ' 

Ponieważ sąd nie wezwał swiadków, 
za.ofiarowanych przez oskarżyciela pry· 
watnego dr. Wątora, przeto proszę o we 
zwanie tych świadków, względ.nie o wy
znaczenie wcześniejsze~o przesłuchania, 
gdyż od czasu rozprawy do powołania 
świadków, mo~łoby się w pamięci wez
wanych świadków zatrzeć wiel~ S1.~ze
gółów, 

Rozprawa t! wyznaczona została na 
dzień 10 czerwca. . . 

KonTO ".K.O. 04lldzl.ła krekowaklego, Krak6w 411-700 

WIZJA ALNA W JUSlCZY IE 
Kto przesunął zwłoki?·-Tajemnica fatalnej gruszy

Marszałek nie poznał Sarny 
Wczoraj odbyła się w Juszczynie Zkolei Józef Cebula wskazał, że stan:c on również skiel'OW3nv pod ~ru· 

zapowiedziana wizja lokalna w związ~ zwłoki denatki znalazł o trzy kroki ou szę. NastGpnie przc:pro\vadzo!1o cks
ku z procesem Sarny oshrżonego o drzewa. perymenty słuchowe '/, Oroni,)wf\. Oka 
zamordowanie CebulanlkL Sprawa ta pozostaje zagadk:ł, albo- zuje ~i~', że od gruszy do domu słychać 

Mimo ulewnego deszc1.U zebrały się wiem nikt nie przyznaje się do 01'zesu- barcllO słabo, a słów nie mG-żna roz-
tłumy publiczności. niIęcia zwłok. różnić wcale. Zl,olei sild udał się do 

Sąd przybył o godz. 12~ej, puczem Zlkolei przeprowadzona wstaje pró-I dom(dw~ Samów. gdzie po zawiesze-
uda'l się do domu Stasików, obok któ~ ba z św· Marszałkiem, !<tóry udaje siC( li nil! okien Jletami, zapalonu :ampl; i 
rego zonala 'zła Anna Zguba, pO'rzuconą na przyległe wzgórze, skąd 1I1ial Wt- 5prawdzono. Cl'j Sarnown może r'1Z
przez Cebulównę chustkę· Następnie dzieć oskarżoneg-o. ~dch()dząt:cjro z I poznać godzin(>. Próba ta dala wynik 
sądowi wskazane zostało miejsce, gdzie miejsca zbrodni. W prostej linii jest z ujemny. 
Stasikowa znalazła sznur. W odleglo- tego miejsca ] 67 metrów. Kilku ~wiad~ Wreszcie, na \\'llin~(~k ()brnny, Sąd 
ści około 150 metrów od domu znajdu~ kom kazano stawać pod grusz.l. jednak przesłuchał świadtp Franciszka Juda-
je się na wzgórzu Marszałek żadne~o z nich nie poznał. szową. s6rkę Marsl:llka, której . mJ,ż 

fATALNA GR PSZA. Nawet własnego syna nie poznał. miał rzekomo krytycznej nocy pilno-
Pod gruszę wezwano i0dną z dziew~ I Nas1cpnie roz.kuto osk:lrżonego. jed~ wać wraz z teściem koniczyny. Swla· 

cząt, . wysokości denatki, tlelenę Salów~ nak i jego mimo trzykrotnej próby Mar ·dek pod przysięgą zaprzeczył temu. 
nę, k16ra uklękła a Cebulowa d('mon~ I sza,lek nie mógł pO'1.nać. Jest to ważne z tego wzglCdu. że 
strowała jak znalazła e1e!1a rkę, jak zdję Ody potem wrócił rud. grusze i 1)0- oskarżony w więzieniu stysl:1ł, jak 
ła sznur z szyi i jak następnie Cebu- znał Sarnę, oświadczył, ~e ~Ilc poznał Judasz mówił, że będi\c razem z tE'~
lanka upadła na bok. ~o, ponieważ nie m6d wJedzleć. że zo- ciem pod gruszą zaprzeczył. i'i: ten 

B. strażnik wiezienny, oskarżony o nadużycia 
f ponownie stanie przed sądem 

Wczoraj przed sądem apelacyjnym Na rozprawie apelacyjncj adw. dr. 

mógł cośkolwiek słyszeć lub widzieć. 
Zkolei sąd udat się w kierunku domu 
Steców, a oskarżony pokazywał. któ
rędy szedł na wesele. .. 

"'. W czasie wizji lokaInd opr()wadz~ł 
~ąd i wyjaśnień udzielał przodowni~\ 
Wiewiórka, wujt Ourli.lta i asesor Wla
dvslaw Olgoń. 

w Krakowie stanąl b. strażnik wiGzien~ Knoebcl dowodził, że sprawę tę winien 
ny Władysław Sarkiewicz, oskarżony był rozpatrzcć sąd okręgowy, a nic sąel 
o sprzeniewierzenie kwoty, wręczonej grodzki. 
mu przez rodzinę Siadlaka, dla krewne~ Wobec tego sąd apcbcyjny pod prze '1l1!1I1!!IIlIIlIlIIlIlIlHIIIlIIII!\I\I\I\I\\\lIlIIlI\lIllHIIIIIIIIHII!lIlIlIllIIllIlIllh 
go, przebywającego w więzieniu. wodnictwcm sso. łiorskiev,o unieważnił 

Kwotę tę mial Sarkiewicz przy- wyrok pierwszej instancji i polecil po~ S b ' . t al 
wlaszczyć, za co został skazany na pół- nowne przeprow:\dzenie rozprawy amo OJCZY S rz 
tora roku więzienia. przed sądem okręgowym. O godz. 11 wieczorem przechodnie 

Proces przed · " Kursy "grzeczności" dla urzedników poczty !~. rf;:~:'l:~~ft:z:~~:::'O:a::::: 
sądem wojskowym kOk P t usiłował odebrać sobie życie plutonowy 

Wczoraj staną! przed sądem wojsko- Doniosła inicjatywa Krakows iej yre cji ocz Bazyli Żyłyk. Wezwane pogotowie woi 
wym Franciszek Bartosik. p. inż. Gostwickiego skowe odwiozło go do szpitala. Denat 

Już raz sprawa jego znalazła się na strzelif sobie w gtowę. 
wokandzie sądowej, jednak Bartosik (R) Znane są utyskiwania publicznoś 'parte na zasadach naukowej organizacji. Przyczyny rozpaczliwego kroku nie 
dostał nagle ataku apoplektyc~nego, wo ci na niegrzeczne odnoszenie się funkcjo .,' Po raz pierwszy w Pol.sc~ uczyniono pró ustalono. 
bec czego proces przerwano. narjuszy w urzędach, zakładach ~ospo-, bę systematycznego UJęCla norm zacho- TEATRU MIEJSKIEGO. 

W wyniku przeprowadzonego bada- da~czych i t. ~., gdzi~ pokutuje po <iziś 'wania się p~acownik6w poc7.towych WO Dz,:,;iacj ~ pi~1łek wie c ZI01"e1l1, na ipl'zelUtac.vl.e-
nia ustalono, że Bal'tosik cierpi na ataki dZIeń przedwojenne bmrokratyczne trak hec klienteh, na podslawach psycholo- n':u 1>0 cenach 7.niż oltl)"Cb. l>owł6rżenr,e $~n&!;eyj
apoplektyczne i wogóle niezdolny jest towanie klienta, który nazywa się urzę- : gjl. I r,e j n.owoości re-PCl"tUI\T'U, efekto,wnej ItzMtki Wła
do służby wojskowej. Ponieważ Barto- dowo "stroną". I Zasada angielska, że: "kupujący ma, ·dysłaowa F?dol1'.a ... Pocahtnek. pra:e<d lu~ł.rem'> w 
sik odpowiadał za niesubordynację, sąd Kraków pierwszy odczuł potrzebę zlik słuszność tak długo, dopóki płaci" zna-: opracowaniU scemC1\nem Joz,efa KlJt"b-o'N'lPk:o,!~o. 
'W'liął pod uwagę te okoliczności tago- widowania tych przestarzałych zwycza-l lazła tt słuchaczy kursów, funkCjonar;u-1 WYCIF,cZKA NA MEETING LOTNICZY 
dzące, skazal go tylko na 5 miesięcy jów. Kraków, jako centrum ruchu turys-I szy pocztowych, pełne zrozumieme, D~re~ja K'o,l~i tPat\.s.bw:O'WVch w. Krakow:e 
więzienia z zaliczeniem aresztu prewen- tycznetło krajowego .i zagranicznego mu-, Ci urzędnicy pocztowi, którzy prze- cr~annz~JP, d.WUd.l""~Wą wycleaz:kę 1>OOl~~·,em ~. 

. . ~ b k kł d h l' kl' . l' ż 'pll'arnym noa II Mlę.d,zyn'arroowy M.eebnlt Lc.t:.ft-cymego. 51. dbac, a y t~ ": za. a .ac gas~ro~o'l sz 1, ~rzesz o .en!e, zrozumle.I, e upr~~r' "- 'ly 4: Kra,koWiI\ <lo W'llir$Z~wy. Od:ja'z,d z Kra-
Bartosik został natychmiast wypusz- mlcznych, kupieckIch Jak l przedslębLor mOSClą ułatwI Się sprawę metylko khen !(Owa dnia 23 ma.ja br. okoł,o S!odz. 16-ej, o>dia,rod 

czony na wolność, a wskutek otrzyma- stwach państwowych i miejskich zwraca I towi - odbiorcy, ale i funkcjonarjuszowi- z WwszaJWy OOi.a ?.s m,aja ~r. okoho ~od.z. 19·ej 
nej kategorji E zostanie zwolniony z li się funkcjonarjusze do klientów uprzej urzędnikowi, a najlepiej na tem wyjdzie 'j Szeczegódłmvy br~~ła.dd Ja.1)~Yd ·~ll\1.guc1l'OIp?u; 

. l .. 1" • d t . t t . t' t I a.rnego p'o> .alIly ęwae o Wla om~Cl ~ '!l_A WO]S (a. mle l życz lWie, a nle z !lrzę OWą szOrs ms y uCJa, . J. pocz a.. ma'ia br. Ko.sda pr.teja.ulu 111m i Dp()wretem 

WYSTAWA KOMPOzyc.n ,KWIATOWYCH 
Związe'k Strzeleck.i JW. Podgórzu uMądlza pod 

pro<tektoraltem tp-l'0z}"dcmt.a ·mi.ast dra. Kaplickiej!o 
J>ię~n.ą wy.s-ta""ę kompOty.cyj kwiaJt,?,wych u.kła't3u 
W'olleJccha Salwy ,j>oo nalZlWa, "ŚWlęt() wi,os.ny". 

Wyeta'wa mieścić się będlZ1:le w 10lkrulu B!'!I.
dwa Stnzelecldego plIly ulicy Lublu 16. Ot
waTcie Wy&t.awy lltrust'llpi w nied0ielę dnioa 2t bm. 
o llo.dzinie 10,30 przed poludJrulerc. 

Radjoprogram. 
KRAKóW 

11,40 Cod1:. p.lIZe.glą<d pr!IJsy polskiej i kM!. 
meteoTologiczny. 11,57 Sygnał cza«u. 12,10 Płyty 

gra,yr.o.!o1J:o'we. 13,20 Tran&:nj~je x 'X'3Jrszawy. 
15,35 Płyty gramOJfono.we. 16,00 Heinał oraz 
pieśni z W.ieźy Mar;. 16,25 Audycja lb. d.l:ied. 
16,40-17,55 TranStItli$je 7. Wars,zawv. 17,55 Pro
gra'm na dzień lIla&tl}p«l'Y. 18,ilO .Mu'-yka lekka. 
i taneC'lnta.. 19,00 Odczyt. 10,15 RozmaitoścI i 
komunika'ty. 19,30-23,00 Tra1l.5<mi.!ie I Warsza~ 
wy. 23,00-24,00 Płyty gramołonowe. Z4,00 HeJ
na'ł z Widy Mar;a'ckiej, 

REPERTUAR TEATROW. 

. kością. W speCjalnych prelekCJach pouczano - 15 z.holych. Inf()rmacii u<łzielaj~ i s,pl'ze:hh 
Z państwowych przedsiębiorstw gos- słuchaczy, jak należy tr.aktować klien- ka.,ty u<:zelSlt.nk~wa tyLko do dn-a 22 mai .. br. 

Podarczych okazał naj'większe z-aintere- tów nerwo~-vch, w dzisiejszych czasach ttdziny 12·ej B. P. "Orbi~" Rvne.k, P",t~ki 7.wia-] ,ek TurysŁ. Szptl~all1Ja 36 i Wa.g.o.nli LiM Co-etk, 
sowanie dla tych zagadnień zarząd poczt coraz częściej spotykanych. Zaznaczyć ~'!a""kO'w.ska 12-
i telegrafów, który po przeobrażeniu się wypada, że publiczność krakowska po-
w przedsiębiorstwo państwowe, prowa- trafi ocenić te chw.alebne usiłowania DZIECI INW ALlDóVl WOJENNYCH JADĄ DO 
dzone na zasadach kupieckich, coraz e- Dyrekcji Poczt i ze swej strony dołoży Kk' Z dRAZB~I. k J l'~' \v' 

. .. d' d . t . k t' b d . , . d f k" ra 'O;WS~l a,rza Wlą.z u nwa, '<JOW w 0-
n~r~lcz~.lej ązy o rzeczywIs ej omer- l s aran, a y o nOSlC Sl~ . o . u.n cj?n~f)u- jennych ma zarntaor 'wY'~hć <lz.:,e ri :n!\va.\'.dów na 
cJahzacJl. . I szy pocztowych uprzeJmIe 1 zyczhwle w k'o.l-onic le-t:li<e d<o Rabki i na pótko,lottje w Kra-

Zagadnienie s.tosunku .osobistego pra I myśl przysłowia: "Pięknem za nadobne" ko.wie. . . ' . 
cowników pocztowych do publiczności Kierownikiem kursu był dr. Rudolf I ~elem Jalk.naJ5'7vb5,1.e~O p:rz~p:'ow~dz(!nJa tel 

'd Ib' . B b d kt I b h dl akCtJ, Za,r,ząxl. ZWJą2.ku Inwahdow 1'fzeprow~du posla a o. rzyn:1.l7 .znaczeme. I eres, : yre or ,7- y an owo-prze- ! co-d'z,iennie rejtstr,rucję dZl~d inwalid6w w lClb!~ 
Obecme z Inicjatywy prezeS:1 Kra- mysłowej w KrakOWie. swym pnzy ulicy Śow. F~hpa 25. od ~C',clz, 9_(~, 

kowskiej Dyrekcji Poczt, p. inż. Gost~ I &Miau M.. MM - d,o lł~'7dej. pr,zed PObłutdniem, i ~1 94-ttcj ~o 7
2
-;::e! 

wickiego zorganizowane zostały dla ca- ' NORA NEY I EUGfN.JlJSZ BODO W KRA- r c.po u 1'-~11,. W sO o' c: z.as V<'." • eJ o - .~"!!J 
, ł'b l' k . k I KOWIE. prz.,,:lpolud,mem, doo ~,nl? 31 nl~'I~ br. 

łe~o ~ersonelu .s uz y OKien owej ra-, Dnia 23 maja r07.poczynuią 3-c1niowe gośdn- Rod.z:·ce.i or"~\..-un"w:e , k~ór:-y prll.gr;" .~ k~· 
kowsk.lch urzędow poczto~ych. dwa. kur Inc wrstępy, najlepsi artyści scel1~' I ekranu ory rzy.<l~ć. ~ teJ ~,kC}l, zechcą dZ.J"J~l s~Oj' )'~~ ~11-
5y umIejętnego traktowanla kltcnteb, 0- gina lna i ~zanJjaca Nora Ney i uLubieniec publi- wczes01e) pJ"z)'lprowadzać <1'0 h~J rel2t<·tr1iCJ". 

• ____ III!I __ IIIl __ !!!lft!i~~.m!'lim_MI c7.onści znany rlrtysta warszawskiej .. Bandy" 
Eugcnjus7. 8odo. z udziałem Władyslawa Gra- WALNE ZEBRANIE DSWR W NOWE·T WSI. 

~ O SI(IEGO bowskicgo, pod rcżyserjn Wiktora Biegań kiego Od<b~~ię Wnll'· Z,ebrR1iie Czlo",ków Ko-
GO"CINNE WYSTĘPY LUDW. S L w knpit:\łnei, pellll)j Itllł1l0rll 7.tllce amen'kań- miletu Miejllki<e"o BR. Dz. NO'waw:,d , Czarna-NA KRAKOWSKIEJ SCENIE. l t; skiei p. t. .. . udzie nG spI'zec!aż'. \\,'IC~ i t".bzów. 

TEATR M. im. J. SŁOWACKIEGO: - rJ 

2O-ei "Po·całunek przed lustrem". 
REPERTUAR KIN. 

ADRJA: - "Czemp". 
APOLLO: - "EkeŁaza". 

Genialny artysh i rożyser sceny polskiej Sztuka ta ci,,~·zy się wpro~t niebywalem PO'l Na Ze.bra.n."u było o,becnych okolo 100 ".tób. 
godz. Ludwig ~ olski, rozpocznie gościnne wystopy na I W'cdz::niem niemal we w. zystkich większych Tbdę G"oo7ką Teorezcniowali p. p. dr. lak i 

krakowskiej sCC'llie \\' połowie przyszłego ty~ miastach polskich . o~ią~ając należyty ukccs. Rn.dca Króliko:wski. 
I:o(\ni:l. . ' Po wnHo~.zc niu sp~awclZ<dam.:a z.a ok~c$ ubi, .. 

Niewidziany od blisko J O-elu lat na naszej WALNE ZEBRANIE SEN.JOROW AKAD. !!Iy i slSpra'W·oz.d."nl:,a kaJS'oowe6o. które izd:Jo\!~J' 

ATLANTIC: - "Dr. Jeckyl ; Mr. Hyde", 
BAGATELA - ,,100 me,ków miłości". 
DOM 20LNIERZA - "Generał Crack". 
PROMIE]\; - .. Brama do raj n" 
SŁOŃCF.: - .,Kab·rja". 

scenie, mistrz Ludwik Solski, rozpocznie swoja. I ODDZIAŁU ZW. STRZELECKIEGO. ~nie zoot~lv tJr'Zyide do zat~'ieM,hającej \,n·,~·do-
gościnc \\" genjalnej kreacji roli trtulowej, w Na dO'roczncm wa·lncm zabraniu A. O. Z. S. m?ści , p. Rn.clca Królikowski z.dał spra,w~,zdłn:(l 
komedji Moliera "Skq.piec·, przygotowywanej Seniorów. które od by lo sic na Ratuszu krakow z przt>c.row~d onej ko,troli ksi~q, 1)~'W:lją= 
od d.uższego czaS1\ przez zl:spół teat ru. ~kill1. przy łic7.11CIl1 IIcze~tnictwiC! ('zlnnk(l\\". \\'y wni<:s·ck ° 11d7;el('n :~~ usl<;-pui' czmu Z:17z.do\~" 

Na dru r~i ,,"~'st~p Luch':il, ::~ot ki zaprc7.cntl1jc brano ponc\\'nk pr('ZQ a \\' o"obie p. d·ro\\"('j :'b<c'.lu tol'jLt I!1 . . 

I
. ie krako\\'skiel ~lIblic%C111Ści '.V roli)<ró!a f'ili'l1 Sedz;olowskicj i .. " i.;epre:cesem P: ,P~jylcwi: \Vn :o),s<>;, ~e~~ iedr.~gto"nie ud","?I.,!:·. N~ 

SZTUKA : - ,,\VI s!użbie śledczej". 
śWIT' - "Esbdra śmierci" - film 
UC!E CI I/\ - "Król Dżun,.Ii'· I 

w pnemac;f" Sclllllcra .. 0011 K:! rłos. Odda\\'na ezawa, na rok hlcz[1:r. do w"dilaJlI wc. ziJ · ... n r~ck hO;1 J~ll J\htkl wybrar.') nnwv 7.1T~~-I 
lotniczy. oczek. iwanc wy:tępr .mistrza sceny pols~ici miedz)' inl1ymi \,,'~ewoi .. rUck. ,ęc!zia liożejow- '.': <.kld któ:-~rzo . wel'~li: P. P. Ludwik Dr,,!m:lk, 

obudZIł" \'/ W'lszem mIeścIe łatwo zrozumiale I ~kl .. l~o:zne <p:~wo7;ja"'lc . \Vy~\azal0 nadzwr·[ \\/o:c ~c> Lubo:\'·c~kj. .Iarjan Sia.tka., Luk35Z 
zamteresowallle. c~a':Ia ;:ywot",,·,· !<nl1 9'Jiilorow ItY3:r\ l Fr1nc ,,'~ck eWJkła. 
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Wiedeń, 18 maja, skich lotników, którży opuścili Lenin- Wybitni przedstawiciele lotnictwa l Tab~blatt" zdumiewającym sukcesem 

(PAT). - Dzisiejsze międzynarodo- grad, podziękowawszy za gościnne sowieckiego w rozmowie 'l przedstawi- ]<pt. Bajana. 
'Ye . zawody lotnicze zakończyły się prlyjęcie przez sfery lotnicze, ciele m Pat'a wyrażali się z podziwem Rezultaty zlotu gwiaździstcgo będą 
s'Yletnem ~wycięstwem lotników pol- Jak się okazuje, władze lotnicze o odwadze i przygotowaniu lotników obliczone i ustalone przez komisJ,) do
sk1c.h. Kapitan Bajan zajął pierwsze moskiewskie były poinformJwane, że polskich, którzy odważyli się na lot z piero w ciągu dnia dzisiejszego, "Neue 
miejsce w zawodach o szybkość prze- lotnicy polscy wylecą z Charkowa do ~harkowa do Leningradu w bardw Wiener Tageblatt" wyraża zapatryw~
bywając odległość między Wienerneu- Leningradu, jednak z powodu złej po- cIężkich warunkach atmosferycznych. r,ic, że lotnikom polskim uda się takze 
stadt a Aspern w 14 minut 23,8 sekundy. gody poczyniły przygotowania w por- .•. i w zlocie gwiaździstr"?- zdystansow~~ 

Drugie miejsce zajął kpt. Dudzińskl oie moskiewskim na Wypadek, gdyhy W~eden, 18 maJa. (PAT) innych współzawodmkow przez sWOJ 
w 15 minut 11,2 sekundy. Trzecie miej- złe warunlJd atmosferyczne zmusily lot-l Przebycie 50 klm. drogi zWiener Ilot wgłąb Rosji, dzięki ktoremu będą 
sce zajął por. Josipovich, austrjak w 16 ników polskich do lądowania w Mo- Neustadt do Aspern w ciągu 14 min. oni mogli wyl<azać największą liczbę 
min. 1 sek., czwarte miejsce zajął anglik IlIsk.w.ie., _____________ 2i13ii,8.s.el.( mj.es.tiia' rij.ak.p.i.sz.e.".N.e.ue .. W.ie.n.e.r .. p.rz.e.bitYntY.C.h.k.ilo.l.n.et.r.ómllw

lll
• _____ • 

Master oi Sempilin w 16 minut i 55 se- Iq WE • F' re' AD 
kund· 

Do startu w Wienerneustadt stanęło 
15 aparatów. Samolot włoski pilotowany 
przez lołni'ka Zotpiego doznał złamania 
śmigła i musiał lądować w Styr}i. 

Kto zamordował ankiBra CBntmerSZWBra? 
Wiedeń, 18 maja, 

, Uczestnicy lotu gwiaździstego przy-

Jeden z oskarżonych zaginął i władze nie zdołały go od
szukaf.~Rozprawa apelacyjna w sądzie warszawskim 

byli w ciągu dzisiejszego popołudnia na Warszawa, 18 maja. Wychodząc z zalożenia, iż oskarże-
lotnisko do Wienerneustadt w lkzbie W dniu wczorajszym znalazła się ni byli bid i katowani, która to oko-
16-tu. na wokandzie sądu apelacyjnego w liczność została p()IŁwierdzona prze'l 

Lotnicy polscy przybyli do Wiener- Wa'!'szawie sensacyjna rozprawa o za- sze'reg świadków, sąd okręgowy spra
neustadt. kapitan Bajan o godzinie 16 mordowanie bankiera Centnerszwera. l wę umorzyC 
mi?,25. a kpt. Dudziński dopiero o go- W pierwszej instancji wszyscy 0- Od wyroku tego odwolał się proku
dzmae 18-ej. Odlot kpt. Bajana 'L, Wie- skarżeni, Konstanty i Mieczysław rator. opierając się zarówno na tem. 
nerneustadt na lotnisko Aspern pod Pys'tkowie. Pawe1 Stańclyk i Agata ii oskarżeni w czasie śledztwa przy
Wiedniem nastąpił o godz, 18 min. 7. Teciak zostali uwolnieni od winy i ka- znali się do winy ja1k i na zeznaniu nie
przylot do Aspern o godzinie 18 min. 25. ry, aczkolwi~k w śJ1edztwie przyznali jakiego Ma'liarczyka, który siedział w 
Kpt. Dudziński przyleCiał na lotnisko się do popelnienia zbrodni, które op1sa- więzieniu razem z oskarżonym Mieczy
Aspern o godzinle 19 min. 28, li nawet ze wszystkiemi szczegółami. slawem Pystka i przed którym Pystka 

Obecnie obraduje komisja nad stwier- Na rozprawie jednak wszyscy oSlkarże- przyznał srę do udziału w moti.1erstwie 
'dzeniem największej szybkości lotu za- ni cofnęli ,swe pierwotne zeznania, 'Sprawa Zlamordowania bankiera 
wodników. W piątek rano rozpocznie twierdząc, IŻ Złożyli je z tego powodu, Centnerszwera g,tanowi zagadkę kry
~ię dkrężny lot. alpejski. że byli bici przez policję. minalną, gdyż nie było żadnych świad;-

k6w zbrodni. ani też nie zna,leliono u 
oskarżonych zrabowanych pieniędzy. 

Również brak było broni, z którei 
strzelano, 

Sprawa była już raz na wdkandzie 
sądu apelacyjnego. jednak została od
roczona wobec nIestawienia się oskar
żonego Mieczysława Pystka. Jale się 
okazuje, Mieczysław Pystek 'tagi.nąl 
gdzieś bez śladu, 

-. Moskwa, 18 maja. ' 
PAT). - Poseł R. P. w Moskwie Łu

kasiewicz na zaproszenie prezesa związ- Trz . 
ku prasy sowleckiej a jednocześnie zna
nego lotnika p. Kolcowa zwiedził dziś 
w towarzystwie urzędników poselstwa 
mOSkiewski pOrt lotniczy, poczem Od
był na wielkim samolocie .,Prawda" 20-

Na tydzień przed rozprawą zjawił 
się on u swego obrońcy, dowiadywał 
się o termin rozprawy, zapowiadając 
sW<Jje przybycie. Na rozprawę jednak 
nie stawił się i wszelk~ ślad za nim za
ginął. Wdroźone pO'Szukiwania nle od
niosły skutku. Rodzina również 

080 y zgło-ely 'w płomieniach ~~~z;l~~~:l~~~~~:~i~i~~ r.Y·~~~i 
S 

." . pozostali oskarżeni stanęli dliś przed 
traszny pozar pod Radzymtnem sądem avelacyjnym. 

D d . 18' , , ,> d " 2 . M. in. na rozprawę apelacyjną zgło-
. ~a zyQ1JU, maja. l WICl~ ugasłC. o go Z1ll1e . -ej w noc>:_ siła się w charafkterze świadka Antoni-

Wczor~J o połnocy wybuchł gwa~-I <;>fIarą pozaru padał Jed~al\ zan:lesz- I na Jaworska. b. maszynistka w urzę
towny pozar w domu Zygmunta RCl- ~ kUląca na P?ddasz~ rodzlOa, S,ZPlg~e- dzie śledczym. na stwierdzenie akolicz
chc.rta,. , ' ró:v" skl~daląca Slę z mat~l l tr~lga ności, że widziała. jak bito oskarżonych 

Pozar powstał na poddaszu, gdZIe dZIeCI, ktorzy prawdopodobnIe uleglI u-

dzinny lot nad miastem. 
Z okazji pObytu poSła polski~go wy~ 

wiesz ono na lotnisku po raz pierwszy 
Hagi o barwach polskich. 

Moskwa, 18 maja. 
(PAT), - Cała prasa zamieszcza 

dziś obszerne sprawozdanie z lotu po!-

mieścila się wytwórnia płaszczy gumo- duszeniu od kłębów dymu. 
wych. Czwarte dziecko uratowano. 

Dzięki energicznej akcji miejscowej Isr.icje przypuszczenie, że pożar po-
straży ogniowej, pożar udalo się całko- w"tat wskutek zapalenia się benzyny. 

-BmnicB warszaws · gif ta dzi m ego 
"Strzelam do serca, 

Krwawa walka o 
bo strzelam z 

dziewczynę 
miłościl". -
uliczną 

200 tragarzy 
aresztowano w Warszawie 

Warszawa, 18 maja. 
Za przykładem bandy Tasiemki, tra

garze warszawscy stosują wobec kup
ców teror, domagając się uiszcz.ania o
płat, wzamian za możność spokojnego u
prawiania handlu, 

Władze bezpieczeństwa przystąpiły 
do energicznego zlikwidowania teroru i 
w tym celu przeprowadziły obławę w 

WarSzawa, 18 maja. swych "gości", raniąc jednego z nich usitowal pozbawić się życia, na szczęś- halach MiL'owskló, ~dzie "e ś::nietników 
Przed Sądem Okręgowym w War- niezbyt poważnie. cie jednak w ostatniej chwili zdołano i z pod c;tra!!łnI')W wyci~gnido ok,)ło Dl) 

'szawie rozpoczął się w dniu dzisiej- Przyprowadzony do komisarjatu Za- wytrącić mu broń z ręki. <lsób. 7: pc,:,r):1 nich było kilkudzi€:~i~(';u 
szym ciekawy proces. Na ławie oskar- btocki przystawił rewolwer do piersi Sprawa wzbudziła zainteresowanie pcszuk1w1;,,;h oddawna prlez ,?ohcJę l 
,żonych zasiadł Zygmut Zabłocki, oskar i z okrzykiem: p6łświatka stolicy, którego przedstawi-/ w1adzC Są'I'''' kIC,~"h odstaWIono do 
'żony o postrzelenie sutenera. ..STRZELAM DO SERCA, BO I ciele licznie obsadzili ławy dla publicz- aresozt~~ k ł O 

Tło spraw jest następujące: STRZELAM Z MIlOSCI", ności. gI)H~' zab"l dno o o o 2 O t;(l~:t-
Przed rokiem Zabłocki poznał n~- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.rny, ~t~·;~~ o~dizo~o w areszcie ~ed· 

jaką Łucję Kelek, kobietę lekkich oby- czym. 

~ójj~Wpo;{a:~~iij j!a~~~r~~iĆ~ięZ:błO~ki łładużycia W komitecie olimpijskim 
wydostał dziewczynę z domu publicz
nego i zamieszkał z nią razem. 

Lecz spokÓj młodych poczęli zakłó- Warszawa, 18 maja. IkiedY to zażądano od Czyża złożenia 
cac dwaj dawni przyjaciele Kelk6wny, Obecnie ogłoszony zostal oficjalny kasy. CzYŻ zgłosił się wówczas sam do 
Wolf Bloksilber i Gimpel Pulwernich, komunikat komitetu olimpijskiego W! urzędu śledczego i przyznał się do 
którzy domagali się od Zabłockiego sprawie nadużyć, popetnionych przez sprzeniewierzenia. Jak dotychczas usta 
okupu za dziewczynę, grożąc, iż wcią- skarbnika Teofila Czyża. Nadużycia te lono, Czyż w ciągu 10 lat przywlasz
gną ją w przeciwnym razie z powrotem zostały wykryte na walnem zebraniu, r czyI sobie 15.000 zł. 
do domu rozpusty. 

Pewnego' dnia obaj sutenerzy przy-
byli do mieszkania Zabłockiego w celu Rebab-' ro 

"",,~.-:or--

przeprowadzenia ostatecznej rozmowy, " 
w trakcie której jeden z nich, uśmiecha 'H'unjfd flonterenf:ji eospOdo't1.'(;z~j rmi~d1!L'J ~tono-
jąc się, wyciągnął z kieszeni długi nół mi %.iedn1Jf:~onemj, ,'HOliOdo. i :JJref:sgł':iem. 
spreżYllowy, udając, że czyści sobie I 
p~z;,okcie. ~~szyngton, l? .m~ja, przewidujących~, ~n, użycie srebra, ja~ 

M:;lncwr ten miał na celu zastrasze- Na konferencJl przedstawIcleh sfer l~O rezerw bankow centralnych, przywro 
nie Z"btockiclTo \V celu wvmuszenin: gospodarczych Sto Zjednoczonych, Kana· renia "tytułu naturalnego" monetom 
odeń ~'iękS.ZCj " sumy, Wypr'owadzony I dy i ~eksykul ~~wa.~~.o porozumienie \~'ls!:eb~nym i zastąpienie drobnych monet 
z r6\'!nowa~i l-nhłocki dobył rewolwe-j sprawie "reh~bIlttacJ,l waluty sr~b!':1c! , !)Jemąd~em srabrnym. 
ru i strzelił kiłł<al<rotnie w kierunku I KonferenCja prZyjęła szereg zalec(;;n, 

Manewry Japońskie 
na morzu 

Wefmle w nach udział 200 
okr-:tOw woJennych 

Londyn, 18 maja. 
(t) "Daily Telegraph" donosi, że Ja

ponja przygotowuje wielkie manewry 
floty, które przekroczą wszelkie do tych 
czasowe przeprowadzone manewry na 
morzu. Ma w nich wziąć udział 200 o
krętów wojennych. Manewry będą prze 
prowadzone w pobliżu wysp Karoliń
ski ch, oraz innych wysp na Oceanie 
Spokojnym i maj~ rzekomo na celu zba~ 
danie czy wyspy te nadają się jako ba
zy ochronne dla unnji. W kołach poli
tycznych stwierdzają jednak, że mane
wry te majq obecnie charakter wybit
nie poJityC'zny. albowiem Japonja chce 
zadokumentować wobec Ameryki i An· 
Il;!ji swą siłę na morzu.. 



Pi,kne białe z2!2 : 
ma h t tly. ~Io UI1W~ COd/le""18 j"dyn~ w , .... uJ Ja~łl6!;1 

Pustki na lełoiskacll! .. 
p .. " do lQbów 'hlotodont. Oalcl~lIn. III utycIu. " bój z kuc:bniq p .. zg .esie za 100 zł. 

~~:ł2' 

COŚ dla każdego 
-o--

Pawełek Jcst bardzo rozwlnle:tym chłopczy
kiem, I) Clem świadczy cltocialby ual>l.;puJąCY 
wypadek. 

PrzyJecie, Przy stole siedzą Itokle. Pawe
łek tÓ\\11Iet. Na r-tolu - cI;lstka. Pa" ciek Wl'U
wa ile wliz!c. Wrc!'lde matka zabrania mu ka
tegorycznIe dabzcgo wsu wanla. 

Pawełek mimo to sl~ga po nowe cIastko. 
Matka r7.llcn w lego strone piorunujące !\poJrtC
nie ł powlad:ł' 

na c:ale .... 0' , ~~~~=~===~a; 
W roku bieżącym daje się zauważyć mięŁam lata, gdy już na wielkanoc nie i 

ciekawe zjawisko - mimo połowy ma- było ładniejszych mieszkań WOlllych!..·i ______________ ._ 
ja, mittlo oupowiednich pogód (ostatnie Zdawałoby się, że wysokie ceny może 
dlli są nicco chlodmcisze), ale dotych- odstraszają publiczność od wyjazdów Nowiny 
czas było przecie ciepło) na letniska, ale to przecie nicmożliwe... teatralne i lihnofJ1e 
letlIiska podmiejslde są Jeszcze nlewy·- Przyzwoity pokój z kuchnią można do' 

naJcte. stać przy lesie (lu). - Warszawski teatr "Banda" 
r~ozmaw!n1iśmy w tej sprawie z pew- na całe lato za 100 złotych!... wystawił komedię .,Ptaki" Arystofanc-
IIvm gosf'lodnrzem, który wyrażał .się w To przecie jttż chyba niedrogo!... A mi- sa jednego znajdowcipniejszych kome-
tcn sposób: mo to ludziska nic wyjeżdżają na wieś .. djopisarzy greckich, żyjącego w latacb 

_ Nie wiem czem to sobie wyttu- Na brak reflektantów na letnie miesz 450-385 przed Nar. Chr. 
maczvć - powiada ów gospodarz - kania w tym roku uskarżają się nietylko Komedia ta wystawiona była poraz 
ule nigdy ,.letniaki" tak późno .nie przy- właściciele will i domków, lecz równ:eż 'pierwszy 
jeżdżnli, hk w tym roku... Trudno zro- sklepikarze. mleczarze, pie({arze przeszło 2.000 lat ternt:, 
zumieć, aby wiejscy. d k . . t·t . ktu l 

- Pawdkn! ... Co to ma waczyć?". Przocle kryzys itp. Sezon letni był gł6wnym źródłem a l!! .na !Ue me s raCI a na s~el a a 
powied7;Iałam wyratuJe, tcbyS nic brał ,,1I;cel tak się dał we znaki ludności miejskiej, ich dochodów, jeśli w tym roku sezon I !łOSCI. Re.zyserował tę komedlę AJeksan 
ciastck!." że nikt Już nie wyjeżdża na letni odp.o- ten zawiedzie, w takim razie ... z czego ! d~r Węgterko, a gł.ó~ną rolę ~rał fa-

- Owszem - Odpowiada Pawełek - ale ta- czynek. U mnie na wsi nie wynajęto żyć będą?... b!slak,. dawny ul~blemec teatru ł6dz-
fuś powiedział wczoral. te koblcta zawsz.e loa- jeszcze ani jednego mieszkania, a pa- Stach. kiego I krakowskiego. 
cze) my~lI. olż mówI." ~*~ .. d - -,*= O .. 0'1ll!l0 Znakomity reżyser niemiecki Maks 

Poclą~ pośpIeszny luż odjeżdża." .Jui dan() A A' Reinhardt udzielit wywiadu, z którego 
syg~a'~. Jut rusza." Na dzisiejszem zebranitl gieldy zboiowo-I czyna biała surowa 10-90, koniczyna biała hez wynika, że zamierza on latem w~~tawić 

N:1gle ua dwor:tl~c wpada zzlalana leJmoś~~. towarowei"" Warszawie tendencia dla zbót kaniankI o CZystosci 97 proc. l00-12S. mąka pod gołem niebem we FlorenCJI "Sen 
Coś krzyczy. ale nikt nlo słyS1Y." I byla utrzymana. Ogólny ob,'ót 1111 yniós! 3.007 pszenna luk~usowa gat. l-szy 6{}-6S, mąka nocy letniej" Szekspira. 

UlItużnv kondukor chwyta Ją pod raml~, ton, w tern żyta 2.S27 ton. Notowano za 100 pszenna l-gl gat. SO-?S .. mąka pszenna lII-cli Przy tej okazji Reinhardt wypowie-
otwiera l;ccznle drzwlclkl przedziału, wpycha I klg. parytet ~agon Warszawa w handlu hur- gatunek 25-35, nl~ka zytnta pytlowa I·szy ga- l d . ł' ó .. t t st . 

. t.' I' towym. w laclllnkach wago,1owych: żyto stan- tunek 33-35, maKa sitkowa i razowa 25-27,' zla SIę r wmez na ema swego 0-
Ją do wagoUlI I zamyl\a drZWiczki. dard I.szy 19.50. pszenica jednolita 37.S0- otrębY ps~tnnt: szale 10-11. otręby średnie sunku do 

Pociąg pcd7.l._ Następna stacJa dopIero po 1.38.50. pszenica zbierana 3"(-37.S0, owies jed- 9.00-10., otr"bY żytnie 9.50-10.50. kuchy kryzysu teatralnego. 
trzech godtlnach Jazdy. I ręo~~t~ieli ; ~~.~~~ °l';i~ ;!f~~o~nrę;:~ień l~.;g: ~~~~; ~~~Sn~~f~~~V~u~~:s~;~~kowe 14-14.S0, Uważa on, że kino wprawdzie odebrało 

Ale hlkle, było zdumienie kooduktora. gdy I warny bez obrotów, gryha 11S.50, proso 19-20, teatrowi sporo publiczności, ale nie zna 
na nastcpnej włll~lIle stacJI ulrzał tą samą lejo , groch poll1Y 21 - 24. grol..h Victoria z workiem I czy to jeszcze. ~e teatr się przeżył. 
mość, Y'YSh.ldaJqcą z W:lltonu I mocno wzbur7.o- 28 - 32. wyka .lą·50 - 13, peluszka 12-12.S.o, Rozmaite Brak tylko współczesnych autorów tea 

·ną. Po,,~hod71 "Ięc I nI "II niebieski 7.!'lfJ-8.-, lubin żółty 10.50-11::;0. tralnych - oświadczył Reinhardt -", . , Ó . I seradela lPodwoJnle Ctyszczona 10-11, lub m 

- Ale lad«lle paniusie: pOdsadziłem, co _ rzepak zimowy 47-49, siemię lniane bazis I gdy.ci się znajdą, teatr wróci do dawnej 
- To pan, psiakrew?! - rykn~'a baba. -1 37- 39. koniczyna czerwona surowa bez gru· UNIEWAZNIAM zgubioną ksiąieczkę Kasy Cho- sweJ chwały. 

Ja tylko chciałam list wrzucić do pociągu 1 bei kanianki 90-10, konIczyna czerwona bez h K kó W JA~ f IQ I J •• *. kanianki o czystości 97 proc. HO-125. koni~ ryc, ra w, rana \U-
e . . I . *J 

NlIllczyclel 
zdaniu: 

L * j SPOtKA ZŁOTNICZA r~aków. Rajska 4 kUPU-, Dnia 20 maja przybywa do Polski 
dyktuje w szkole nast~pulące je wszelką b}żuterję, ka'rtki zastawnicze - płaci czeski zespół filmowy 

pełną wartosć. 21 ze znakomitym komikiem Vlastem Bu-

- Wół I krowa udali się na pastwisko ... Jaki 
błąd lest w tem zdaniu? 

Klasa milczy. WreszcIe Jedna z Ilzlewczynck 
poduosJ dwa palec. 

- No. pOWlcl{1. ! ... 
- Po~hllłC) byc! "krowa l wół udali się na 

Ilast" 151<0"_ 
- Dlac7.cgo? ... 
- Do damy wymlętJta sIę zaws" na plcrw-

Szem mlcJscu." 
•• ,a. 

P:lI1na AdelaJda wybrała się z panem Miet
kiem na spacer. Zapada wieczór. Cisza. W da
lekim stawie rechoczą taby. Słońce zachollzl 
krwawo. Szumi cicho las. 

___ 4 __ ________ _ 
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Posady 
wszorzędnych muzykant0w od l czerwca. Zespół czeski przystąpi w Polsce 
KAP'ELI poszukuje zlożonej z 4-S ludzi, Pier-, rianem na czele. 

. . .. . Zgloszenia Iistown~ z podall.iem. gaży, Kr.ólew- do nakręcania filmu p. t. "Dwadzieścia 
PANIOM znającym dokladl\1e stOSllnkl mle)Sl:O- ska HutlI" WolnoŚ-:1 34, KaWIarnia .,G'1nd '. 19 1 k ł" Z I k' h t tó d' ł 
wości swej('o zamirs7,kania urządzamy składnice./- rzese. po s IC ar ys w u zta w 
V~' iclkie m07,li wości wysokiego zarobku bez ka- ZAKŁAD frYZjerski blisko dworca kol. sprze- tym filmie wezma, - Zula Pogorzelska, 
pItalu. Oferty pod .. Organizacja' do Wydawnic-· dam 2.300 złotych Mikuszewski. Swiętoch/o- Adolf Dymsza i inni. 
twa .. RopubHki". Ł6dź. Piotrkowska 49. 19 wi9e'. Apteczna 3. 19( •• .J 

Dnia 15 czerwca nastąpi w Paryżu 
-- - . - - - .--.. . ' .. otwarcie 
Adelalda powiada rozmarzona: albo gb się sluclia .poszumów leśnych ... wtedy wielkieJ międzynarodowe) wystawy 
- Panie MietkU .. ,,';) się . ctulę." panie Mietku... wtedy ';łslę czule" \ filmoweJ • 
- Co pani uważa. - ? przecie" to Jest takie ple:kne .. a pan... Przez cały czas trwania wystawy 
- Czy pan lubi przyrodę." - Ja pani coś powiem.. Czy pani gra w I odbęda, się w stolicy Francji rozmaite 
- Przyrod~? .. Aha .. Owszem, dlaczego nie_I brydża 7' Nie? ... Szkoda .... Chciałem pani. tylko l imprezy kinematograficzne. Między in-
- Bo Ja strasznie... Wie pan .. gdy się tak powledzle~, te lak się robi małego szlemIka, to nemi mają być wyświetlane pierwsze 

patrzy w łazurowe niebo, albo w toń rzeczną." tei jest nIeźle.... filmy z przed trzydziestu Jaty. ' 

żyćl .. " 60 --- O biedacZiko ... Więc jesteśmy ja- 'faz jeszcze, że widziałem tę pail1'nę dwa 
ko te dwie siostry: bo i ja tCllkże jestcm razy opuszczająca, z większem zaw!n1ąt 
niewinna!... kiem w ręku bramę naszego pałacu. 

Tymczasem sę.dlzia śledczy przesłu- - Czy świadek może powtórzyć to 
Powieśf sensacyjno-społeczna. Napisał Andrzej Zański chał raz jeszcze Izabellę Sławucką, ka- samo pod p,rzysięgą? - zagadlI1ął go u-

STRf.S+CZF.N1~ POCzĄTlW POWIEŚCL . l Halina straciła panowanie nad sobą. merdyner3 Jana oraz resztę służby pa- rzędnik. 
lI.łhna Ralccka. b~z~obolna stenotyplst. \V'd . tł' • ł tacowej. - Wedle rozkazu, - stuknął obca-

ka. pOzbilwlOoa środk6w do ivc:ia, poeta. . - I .ze - za,,:,o a a -. ze UW~I~ P I k' . tł' 
I16wi!n l rOl.lla~zy utopić się. I Slę pan, azcby zrobiĆ ze mTHe złodzlel- rze( ewszyst lem Zalil1 eresowa Się .sami port jer - mógłbym przysięgać! ... 
. l'fzcs1,kodzil lei w tcm szofer Pawel l !{ę ... Wyczuwam pallską złą woJę w sto- tajemniczym tobołkiem, jaki swego cza- Sędzia skinął głowa,. 
Przrbor. u którego znalazla chwilowy przy- , su.nku do mnie... Dlatego oświadczam, su wyniosła tlalina z pałacu. I -DziękUję panu za jego zeznanie ... 
tu/ck. I • • hnd . Ż . • d . d ć Wzięty w krzyżowy ogień pytań pot A "teraz może pan odejść! 
. Po wielu przejściach Halina otrzymuje I ~e me .IĄ ę JII wl~ceJ o powla a na t· t' d·t ł t ś" Z 6 l'o~adt:wychowawczyni 11 .j.Jetniel "'eni I zadne Jego zapytame... Jer s wler ZI z ca ą s anowczo Clą, ze n w zastukały obcasy szwajca'ra ... 

Zbaraskiei. a Paweł zostaje słynnym bok- Sędzia sPOjrzał na nia surowo... widział n~e raz, ale nawet dwa razy, że Sędzia i protoku'lant zamienili z so-
serem Stnr}'erdzam 'e h' .~r+a· a:' HaUna wynosi z domu jakieś zawiniątko. bą ni.edwuznaczne spojrzenia, poczem K . k I d h b' Zb" - >V ,z C ~vY' SIę p ni t 
Zba~;:k1e~o ~o~1osie ~7e~~~?nie d~nteR~~ n!cfortllnny~h me~od. Najpieny zasłania S~dzia utwierdził się w mniemaniu, en pIerwszy zwr6cił się ku Halinie: 
jc.:kicj. SIę tem, ze o mczem me Wie, potem że Rajecka już oddawna U'prawiała swój - No i jakże? Czy upiera się pani 

Halma wywarła na Zbigniewie olhrzy- opowiada bajeczkę o podrz,uceniu, aż złodziejski proceder. Tyl'ko jeśli po- i nadal przy twierdzeniu, iż nigdy nkze
~ic ~raŻl'"IC, ~o .nic ~Slło uwa;~i. hr~biall~i wreszcie, przyparta do muru, postana- przedn.io zadawalała się jakiemiś dorob- go' nie wynosiła z domu sWYj:h chlebo-
t~bti~lilłłl:.abclla leszcze moclllcJ OIenaw\- wia. bronić ~ię tak tyką mi!czenia... ilostkami,' naprzY1kład pościel, bleHz.na, dawc6w? . 

Paweł Przybor. kt6ry w mi~dzycla$ie fu polecIł odprowadZIĆ oskarżoną onegdaj połakomiła się na biż,uterję - D~iewczYJ[1a zaczerwieniła się. 
zdobył stawę asa boksu po16kiei!o. w decy- zpowrotem do jej celi z krótkiem ostrze- ażeby wpaść sromotnie. - Niestety, mimowoli nie powiedzia-
dującej walce % Lp-forchem ponoei klęskę. źenlem Po południu kazał znów przyprowa~ łam prawdy, Przypomi,nam sobie, że 
w palacu Zbaraskich rozbito gablotkc l u- n d . .. 1.. ki d b dz\'ć oskarz'oną rzeczywiście tak było . 

kradziono z nici zloto lańcuszki i inną bIżuterIę. - l'~ ze, p<1m, aze~.y _ . e.y zo a-· ... O~har~ona o krauzie! Halina. zostaje prze czymy Się po raz drugi - zechCiała byC ny. - Aha - skwapl·iwie podchwycił sę-
słuchana. elokwentniejszą ... Raz jeszcze przyporni Tym razem był uprze'dzająco grzecz dvia - pamięć polepsza się... Chwała 

nam: tylko szczere przyznanie się do - Dajmy nato - oświadczył - że Bogu!... A czy można zapytać, jak wy-
- Nic miałam dziś w ręku gazety ... winy może stworzyć dla niej jakieś oko- Irzeczywiście padła pani ostatnio ofiarą glądata zawałftość tych pa·!runków? 

nie mogłahym wi-Qc przeczytać o wyni- liczności łagodzące. wyrafrnowanej intry,g-i. Lecz w takim Rajecka odpowiedziała szczerze. 
kuch wczorajszych wieczornych zapa- Ody Rajecka znalazła się w swej celi razie pros.zę mi powiedzieć szczerze: - Tak jest... Przypominam sobie z 
s6w ... A iedmk mog-ę patIU opowiedzieć oddała się przykrym medytacjom. CZY.v.:ynosita pani kiedy z pałacu jakieś całą dokładnością, że zawierały one mo· 
z wszclkicmi szczeg6fami przebieg wnl- Rzeźniczka przysunęła się ku niej i zawllllątka? je stare buciki, dwie znoszone st~kienkI 
ki mhlzy Leforchem a Pawlen. Przy- poczęła ją badać z matczyną troskliwo- Rajecka zastanowiła się przez chwi- i nieco starej bieliz·ny ... 
borem. oŚcią. Ilę i odpowiedz.iała: - No, no - kręcił głową prowadzą-

I zdała mu obszernie sprawę z przc- - No, jak tam aniołku? Wymęczyli - Nie przypominam sobie!... cy śledztwo - interesujący fadunek!... 
bieg-u teg-o dramat.yczncv,o meczu. cię bardzo? ... Ale nic to, przyzwyczaisz Sędzia zadzwonił i kazał wprowa- A czy wolno wiedzieć w jakim celu wy-
. Sę.cJzia zadzwonił. Kazał przynieść się zezasem do tych procederów!... I dzić czekającego w przylcg-łym pokojU nosiła pa·ni ten transporcLk z domu? .. 
sobie kilka nowych pism i ku swemu ! I mnie też ciągnęli za język, ale ja nie szwajcara paJacu Zbaraskich. - Owszem - tu HaHna zawahała 
zdziwieniu skonstatował prawdziwość dawałam im się. Oświadczyłam krót- - TwiCłfdził pan - zwróc!t się ku się. - Były to moje stare i niepotrzebne 
słów osk arżonej. l ko: "prawda jest. płatnęłam tego dran.ia niemu w obecności Iialiny - iż widział, rzeczy, które posta'nowiłam ofiarować 

Sklnqt v, fow,\. ' przez łeb, aJe brop iłam tylko swojego ... jakoby panna Rajecka wynosiła z domu biednym! 
- Owszem. wierzę, że była pani na . A o co cicbie oskarżają? jakieś dwa tłom0czki. Czy obstaje pan Znów sędzia porozumiał się wzro-

walce... Lecz któż mi uQowocJni , że po I Hai;na zaj~knęła się. nadal przy swe m twierdzeniu? kiem z protolrulantem, poczem obaj pa-
drodze nie widzIała siG pani ze swymł I - Wmawiają mi, że Ulkradłam ... Ale Port jer, przybrawszy wojskową po- nowie wybuchnęli śmiechem. 
sp61.nikam i , c\Vr rt ll'11nic', że nJe wstąpHa 'I rrzysi,ęgam pa·ni, że jestem niewi·nna,. stawę (był kiedyś wachmistrzem kawa-
f)3ni 11<! chw:lk ę do .i~ l ' ; eg-o~ p:lsera, aże- ł Gruba baba objęta ją IHościwie ra' lerji) za'raportował stużbiście: (Dalszv clą2 Jutro), 
by zostawić mu swój lup... mieniem, - Tak jest, panie sędzio, stwierdzam 
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SlPESZCll:NIE POCIATI<U POWlESCI, J - Nic wiem gdzie się podziała tal· WięC na stołku i patrlY przez szybę co I - A cóż mieli zrobić?. Każdemu 
rla Robertson. p1ckna woltvte rka I ReJ[ taksówka ... - odparł szofer. - Znikła z tego będzie ... A oni walą się po py- życie mile ... 

s~Yllny akrobata. przYl!otowu/a si~ w wc--! mi z oczu... . skach ... W pewnej chwHi uważasz pan -- A czy nikt nle widział dokąd to 
ele ·c-vrkQwym do występu. Obo.Je ~!\ o- J l?! bł' D kt' t ł d . k' 't h' ' t . l I ? gromilie szczęśliwi. gdyż jutro ma sic: od. I - a <to ..... - o urzy Się Ąex. - os o worzy rzwlcz I au a na c Wl- au o POlCC Ja o .. 
być icb ~Iub. Kazałem pa pilnować!... Ję i mój znajomy ujrzał, uważasz pan. - Byli tacy cwaniacy, którzy ~ 

W picknel wolly~erc'e kocha sIę skrv· Wysun<\ł głowę przez okienko. Nie że ktoś tam w aucie. uważasz pan, le- bie~lt 'la autem ... Tam poiechało: .. 
de klpwn friko orai pewien stały hvw:;J' brak było przeieżdżających aut, lecz w żal skrępowany... To rzekłszy. szófer machną.ł ręką 
~~c s~~~~~ .. ~t6reltO nazywają .. młodzieńcem żadnym z nich nie był? Eli.. - Co pan opowiada?. wdół Cz~mia~ows~ief ulicy· . 
· Po wY<;teple El!. na arene wpadł lek- Rex wyskoczył na Jezdmę. - Tak mówi mój znajomy ... To jest - I mkt me WIdZIał gdzie SIę za-

klm .. . spreżY~IV~ krokiem J?ex Akrobata - No, i co ja teraz zrobię?!... - za- człowiek, wie pan, poważny ... Slewc ... trzymało?.. . 
zawIs! na kotwICY DO~ koou1a cvrku. wołat zrozpaczony. - Dlaczego pan nie · Głupstwa go się nie imają ... Jeżeli tak - Owszem.,. Gdzieś tam przy No· 

Rex spada n:1l;-le Z trapezu wśród og61. . l? .... . I k" S t d' . T ne;:o przl'raicllla. . uwaza. . pOWIada, to mozna sobIe głowę UCIąĆ, ~?SJC ec . leJ.... zma . rogi, .pame... o 
, Zabierui~ I!o do upilala. gdzIe akrobata - Uwazałem, proszę pana ... - tfu- że tak jest... lUZ prawIc .przy Clermakowle.·. Podo'b-

~a~lI'o~v~wie ręce... . muczyl się szofer.-Ale nie wiem ... Na- _ Dla:czego nie zarneMował o tern no tam jakIŚ zajazd. czy co... . 
J . o 7.ICfllec .. Ze IIzra~l\" 'vn ~at!nata gle zawieruszyło się gdzieś ... Znikło mi I·' .. ? - Dobra! .. - zawyroklOwał Rcx .-
~~~kle~o. F.dmund Slameck,. odwledl.a 7. ' P01C]I... P"d t , 
Elą rannel!n akroba!~ w szpitulu. I!dzie wolo z oczu... . . . _ te też pan takie hisvorje opowia- OJ ~ am •. 
tyż<,rka .lkzekonywl~,e 110 o I9wel .m l~oś~i. - Jak Ją. teraz. odn~ldę ? ... - bIada! da ... To czlowie'k biedny. musi praco- Szofe~owI p:zypadf.a. do gustu sta-
łótr:. lU u lygodnLai:h Rex podniósł 8lę 7 Rcx. - OdZIe my Jestes1pY?... wać, żeby żyć .... A jak pójdzie do po- now?ZOŚC pasaz~ra. WIdać ~ylo odra-

~::1co na8~IWll m" podeirzenle, te nie byt - Przy rogu Smolnej... . Iicji i tylko słówko piśnie. to zaraz we- zu, z~ to ~zł.owl:k, kt?ry mimo braku 
to nlC6l'!czę~ll\vy wypadek. le~ uplanowana - Smolna ? ... Zaraz ... To przecIe pO.- zmą go na soytki ze sto razy będą rąk me bOl SIę mebezplecze(lsŁwa. t ,a-
zbrodn~a. Nie<zczęsny a1crobała przypo:ni· winno być tutaj ... Czy tu jest gdzieś kU- wzywali do komd;ariatów a kfedy to lował tylko, że nie może mu towarzy-
l1a &oble. te owello fatalncl!O· w' eC1;oru przy '1 ? . ..•. SlYĆ A l' Dex Z· alował z' e nl'e moz' e 
l!~e ,tal Jon.ny. który raz iut byl karany za m m ... . . było. a Jak ten człOWiek wyglądał, a co .... .~, c' . 
kr.ictzlet: . : Szofe: !,ozeJrzał ~Ię dokoła. , potem było i t. d. A on na to czasu nie- pOJ~chać I .zabrać }C sobą szofer~ ... NIe 
· Po kllku.IYI!?dn,ac:h Rex WT6cił d-o cyr· :- KIJnlka?... Nie słyszałem... Ale ma ... To człowiek spokojny... ~hCl~r go .Jednak latyg.ować, wledzą~, 
l<~. Clul Sl~ lednak fl.e wśród kolegów. mozna się dowiedzieć. \ D . kIP k' j . Kie- ze me moze mu zapłaCIĆ nawet za prze 
}\hąl ",'ra~enle, te fes! nfl'potrzebny. Z Ó·t . d . d h d - os ona e.'. ocze a pan... jechaną już drogę 

Stnnj('ckl namawia In, b}' zrezYl!n"w~fa z . wr CJ SIę O Je nego z przec o - dyon widział to auto?. . ' . 
Rexa. lecz Ela nJe ch.:e o lem · słyszeć. ~J6w. ale ten wzruszył tylko ramionami _ Dziś przed południem... - A moze pana podwlefć? - ~a-
·· 1)rmcz8<;cm do Staniccldec:o zwróciłn sle I odparł: _ Przed południem? pytał sz.ofer.. . 
dawna Irll:O przylllci0łka . ~ega ' Szyb' ka. - Klinika? ... Tu? ... Nie wiem... ...• . - Nie ... dZiękUJę·,· - odparł Rex -
córka bOS:iltego Prz;c~vslowca. ~zvni ona Rex znowu stat bezradny Rex s~oJrzat meprzytomme na sz.o- Bo widzi pan ... nie wiem jak to panu 
mu wyrzuty. te nawlazuje znajomości z Poc ek J' ··t fera ... · Moze to bvł Stęga? - przem- powiedzieć ale nie mam pieniędz-y ńa · 
"cYt"ów'ka' . ' .. I - z a pan... - przypomma knelo mu przez "':ł wę t " b 'd ł 

Ela T'<Ic)h,jfich umowach prze~Qsi się z sobie. - Styszałem jak mówiła przez' . '" o '" . lap aceme panu·.. O •. ' WI zia pan . 'Prze 
cyrku d.o ra1a<;u _Slaniecldc~o, gdzie rozpo- telefon... Róg Alei iSmolnej... Czy to Szo!e~, wldz~c. że lnform~cJe. je~o cie ... wybielttem z domu jak ooarzo.,n. y ... 
cLyna Się dlallde/ nowe tycIe. tu?... wpra.wlaJ.ą pasazera w tak WleJlk.le 'wu Musiałem szybko jechać do kliniki..~ J.a 
, Oiciec n~ma.W'Ia. E?munda, aby %erwa! _ Aha ... _ odrzekt szofer. _ Prz mleme. CIągnął zach~cony. ~~leJ: oanu zapfacę. reczę słowem honoru ... 
!·dcytlkówką. I tozcntll b&l ę zd R.e~ą , SZYb'k ll' l rogu AleJ' To co innego Proszę y - Gdy tłum chcIaf pomsclc krzyw- Pan jutro przyjdzie pod ten adres:· .. 
li y" o mu Ie$ po ne Ile o )eloto :n!eres6w. . < '" ' '', d d'k . d . 6 N' h b' j 

· .Ił ... , ~d' d ! I mech pan siada to J'eszcze pana pod-I ę 01:'OZ arza, Je en z pasa zer w wy- lec nan so le zaJ)lsze ... . e\\ine.,o W.E'czoru. I< .., $11" Z il a w 58'1 . ' . t l ' '1 . b d I S f k 'ł' M' ł J d k 
lt)ftikU .Z k.Si~7ku na kol~n~ch, lokaj zamęl. WI07,ę... CIągną rewo wer I zagrozI, ze ę z e ~ zo er s rlywI SIę. la e ·nal 
cfo\v:ll Imyb~cj" I" kic;ś "ani. Rex wsiadł i auto zakręcito łuk za-. strzelać.... '. .. . z~ufanie do t~g-o pasażera .. Za~isał so. 
'" Byla,..t0 hrl!a sz~·o<s~.a. kt6ra IIprzedllb trzvmuiąc się przy \leJ'ach Ale. I' tu'nl'kt .,:;- I om cofnęl!!. SIę OCZ.YWIscle?·. ble adr~s •. w.sladł do auta l pOJechał. . ...... e. te :-tamcdd z mą , e żeni i wy~"ała la . - .c, •• -, '. . v 

I,IA . P.9Ma$7~ . • {:.~.n!l~!1d po pr7rlcf.dzle. po- llIe mógt Uli wskazać domu, w którym . . 
twiel'dli~ lo smutną' dla "ell wjadoll10~Ć. mieści się ł<l1rliRa:- - - ~-- - -,,- -~ ~- = ""'-
_ ~dmund Sta/,1~ecld . n~le1al ,dr), kQi!liteft~ ·, Ro", rozglądał się na wszystkie stro- . Rozdział czterdziesty drugi 
b~n~rowego. IIrząd7~ Jacego wielki k~Hlkllrs ny, zagl,ldał do bram do różnych do-
plek"o~cl na c:Jla Pnlskc. Na konkur~Ie t\'1I1 Ó . 
miala o\'Ć wl'orana Kr610wa Pieknośd. cia III w, a szofer, przejęty zmartwieniem 
ktń~eJ rótne. lowarzy~twa !'T7C7nacZY/Y swego pasażera, pomagał mu w tern 
laczną nagrode w sumie 50.000 z/olvch. szukaniu. lecz wysiłki te nie dały ża-

Re!!. Szvbska elarll się o uzv~bnie dnego relUltatu. 
plerw:ue; nal!MJ.., na konKursie piękności. l ' I ~ 'ć ' t ·k· ·ć uliczny Iot~rlll wy&yla Ul pośre~nictwl'm - a ( SIę zgapi.... a SIę zgapi .'. 
układu rot01!ra r'cznC>l!l> . "Aida" 10l.:lgrafię powta rzat Rex. gamąc szofera - I co 
Ell r6wnid na 6w konkurs. Zdkcie lo do- teraz zrobimy? 
k.o"ąn~. zo.lItalo w cza$ie" c!dy Ela, r o opu· Szofer czuł się nieco winnym w'ęc 
łZClen.1U pałacu błąka l. !tlę po ulicach slo. p st 'l t ć R t . l licv. . O ano\V1 wyra owa exa z ej 0-

Pozaftm w wa1łzce Jej znaleziono po- presji. Zatrzymywał każdego przecho-
~rwaw lo"e. rekawice. dllia. a w końcu znikł w jakimś domu 

J>tldC'zas konkursu. ~a I Re~a Szybsk~ Ila caty kwadrans 
otrzrmalv 110 równcl IloścI R!os6w. Eh D. c . . '. • 
bronił zacickle wielki Jej wielbiciel artysla- ~,ex zwątpił JUZ, czy usluzny szo-
malarz Grze~ Slcl':a. ' fer wróci kiedykolwiek i zastanawiał 

SZl'o~k:t zamawia u Sfc!tl swóJ portret. siO co bcdzie z jego maszyną. gdy z 
cheąc go w ten ~po~~o przekl~piĆ lecz ma , bramy \vylonila sio sylwetka kierowcy 
~~Ik~ i1łi~t~C'iram:I(~~~I~h~~ ~Iic~t~~~sz:ć.a -: Gdzie pan był? .. C.o się z panem 

Pewnel!o wiecloruStę(!a. pod"luchui<! '" stato? .. - zapytał zdum10ny akrobata. 
knaipie rozmowę dwuch drubów. z któ"y:h - Mam tu pewnego znajomego, 
Jeden przvznaje się po pijanemu ~I) iak!e. wicc wstapilem doń, by się dowiedzieć 
g~ś morderE>lwa, za którę odpowlclda r..e- gdzie jcst ta klinika .• , 
wmna cyrkówka. N d . d . r' ? 

Te!!o 5amej!0 wieC'loru St-:!1a udaje się - N?' OWIC. lła .Slk
ę .p~l! .' 

przypadkiem do ;,Cvrku Guliwera" i ta. - lcma tU. zadncl hmk1 ... On zna 
wią.zuie zn'aiomość z klownem Frlka zwię- dobrze tę okolicę ... To bujda ... Musiał 
rza się. :p,: cd . nim: O1>owiadaJl\c o ,w~j nie· pana kto nJbrać ..• 
szczęśhwel m,lośC'L , - Nabrać?. - twarz Rexa znieru-
· Ele rO~!lIfa ska,zana. W chwili o~106le. chomiala - Nabrać powiada pan ... Phi .. 

rpa w.yroku przybywa do sądu St~ga, kt6ry \Vszystko możliwe... W takim razie ... 
poznalę Elę. Od' . d' r . -'I. • '. Wlaścldel knajpy "Czarn:v Sok6ł" wsk:!- ZIC SIę po zl(1 a. pasazen"a auta, Ja-
zule Rudziakowi pn_tą szope na polu jako dącego przed nami?. 
kr·yj6:wke. · W szopie tej ukryw~ się r~cJC.. - Otóż tOJ.. - od'))arł rozumny SZO-
Qbvdwa! wlec spotykala SlO po · raz fer - I ja się nad tern zastanawiałem, 
plerw;z:v. b . k ł' • h ć t -;,Czarnv $.,k61" zdradza policii krv_ O przecIe ala mi pan lec a za ą 
j6wkę . Rudz.ia~a, lecz p()!icja za.miaet Ru· panią ... Pytałem mego znajomego. czy 
dzil1'.ka a:e&!ltlI6 Ren. . nie widział tu przypadkiem jakiegoś au
· RII~m.k IY.!Dcza&em 6pofv1ca. Lewańsk.te.- ta przejeżdżająccgo ... Muszę panu po

go. k~,or: zactąg.a go do Re!!l Szybskl.e J• wiedzieć. że mój znajomy Jest szew-
DZleln sIaraniom Steltl Ela wychodZI z . t t k . 

wiezienia pod W:Hullkiem. że nie wolno jel ce.m I. wars~ a. ma ~araz l!flY o me, 
wyjEżdżać z Warszawy. \Vł<;!C lak COS Się dziele na uhcy, to on 
· Stega czeka nn nią przed więzIeniem. pierwszv widz!. .. 

Za t!'zv dni ma sle odbyć ostatec7.n~ P?- A ponicważ auta w tej dzielniCy na-
sledzeme. Sadu KOllkur~owe~o. Se~ZI()\Vle leżą do rzadkości więc może zwrócił 
otrzvmall listy z txll?:rÓzl<tlllll. aby nie wy· . : d' j 
chodzili z domu Listv tepodpisal tajemni- uwagę na THzeJez za ącą maszynę·.· 
czy "Związek Krwawej Róży". - No. i co pmls1d znajomy na to?· 
· W tym czasie p.rzybywa Rex i zamiesz- - Niech pan słucha ... Mój znajomy 

kuie u Ste!d. tak powiada· .. Po południu żadnego au-
W. przedd.zi~ti rozstrzygni.e~ia k~nk?r~u ta nie wid1iaT. ale przed południem to 

dwa 1. młodzlency . prz~dstaWIaląCY S1ę la o tu była wielka awantura między szo-
wywlado\Vcv. porVW:lJ3 Stcge, F · ' • h 

Jednocześnie ktoś dzwoni do Eli, aby ·crem a dorozkarzem ... Auto nalec ało 
przybyła do kliniki .:hkurgicznej przy ro~u 'la do-rożke. dorożkarz pobit szofera. a 
Alej i Smoczej. Ela jedzie. i t.ak sam? zo- "'7:ofer ciężko zra'l1ut dQrożkarza ... · Mój 
staie porwana. Rex udaje SIę za ma ta- j . t ł ·d. • k 
ks6wk~: Nagle szoferzaha!11:Jwa! maszynę. ~na n,mv. W.le nan, O CZ OWIe,," cle a-

_ Co sic stało? - pyta Rex. wy, Jak kazdy szewc zresztą, są.nal 

- .. o€oe Zft rz no 
Rex posuwał się zwolna naprzód J - To p~n? - zapytał wreszcie. 

po Cze-rniakowskiej ulicy. Im bardziej - Tak, to ja· .• 
oddalał się od Smolnej; tern niższe na- Jacek poskrobał się w głowę. otarł 
potykał domki. Wkraczał już niemal w nos niebieskim fartuchem i rzekt: 
granice wsi. ' - No. to pokaż panu ten wolny po-

Na kilka domów przed rogiem NO- kój ... Sama nie możesz? .. 
wosieleckiej rozciągał się maleńki pla- Dziewclyna butknęła coś pod no-· 
cyk. na kt6rym rozrzucona była sło- I sem, wyjęła z SZUflady fa:kiś klucz i 
ma. Na placyku tym stato kilka furma- rzekła: 
ne'k· Nie trudno było się domyśleć, że - Proszę, pan za mną p<>zwoli... 
gdzieś tu w pobliżu mieści się zajazd, W r,:Jc,;Joc.; ie nikogo nt~ było. \X'cs'r.!i 
O którym wspomniał szofer. do są3ied:l.ie~u pokoju, w kt.Srym s!dy 

Rex znalazł wkrótce wejście do o- beczki od piwa, szklanki i skrzynie, a 
wego zajazdu. Był to jednopiętrowy, stamtąd wy~ostali się do sieni. Po k~.ę· 
murowany dom. Na parterze mieściła tych ,drewmanych schodach, skrZYPIą
się. piwiarnia" na piętrze mieszkalne cych jak nowe obuwie, wdrapali się na 
pok~je.' pierwsze piętro. Dziewczyna zapaliła 

Rex otworzył drzwi, Za szynkwa- świecę· 
sem stala mała. zgrabna brunetka o 0- - Ostrożnie... - uprzedzała Rex,a, 
gnistych ' oC'.lach. kltóre, zda się, tego pamiętając o te~, że no~ gość jest kit
dnia byly trochę zapłakane. W kącie leką· - Tu stOI beczka, n,lech p.an uwa· 
chrapał właściciel zajazdu, opasły je- ża .... 
gomość w niebieskim fartuchu. Otworzyła drzwi. Pokoik był mały, aJe 

-: Czego pan sobie życzy? .. - za- Rexowi nie zaleźało bynajmtliej ną pięk 
pytała dziewczyna. nych apartamentach... , . 

_ ChCiałbym tu gdzieś przenoco- - D~brze,. - rzekł. - Ile kosztuJ~ 
wać .• - odparł Rex - O.lY znalazłby ten pokoJ na .le~ą noc?... . . 
się jakiś tani pokoik? - T ego ni? ~lem ... - odparła dZI~W 

_ Zaraz ... _ odparła dziewczyna- czyna. - To lUZ rzecz .gospod.arza.:. . .' 
Zbudzę właściciela... - D~brze .. ; W ~klm ra~le zel.d~le. 

I bl" . d' ś" mu na doł... G.oelny 1,estem slarczyscIe ... 
Z IZYWSZY Się O ptącego, rze- Dostanę coś na kolaclę? kla' .... 

. p . J Ck' P . ' - ~wszem ... - odparła dziewczyna. 
- a~le a u... arue Jacku, gość - Dostanie pan... , 

przyszedł ... R . ł' .. .' S r.' D 'k " t ex przy)rza SIę Jej UWa7.nIe. PU:iCI-
• . Ąe.x wywnlOS owa-l z ego zwrotu, ła oczy, jakgdyby wstydziła się, że . są 
ze dZIewczyna nie była c6rką gospo- zapłakane ' 
darz.a: choć tak mu się w pierwszej Delikat~a jej twarzyczka nie licował~ 
chwlh wydawało. '''k' t t k' " J k tł' · 'd ć b ł Je. os z em pros ac lem ol.oclente.ffi. ' 
• ace o worzy oczy I .WI a y - Jak panience na imię? - zapytał 
Jeszcze mocno zaspany, gdyz wymam- Rex, ' 
rotał: Jad"1 d ." ł t dl' . Kt redl? O ść? A . h - z.ta ... - o :p.:.r a ws v lW1ę· 

b d
-: o przy-s ... o .'. mec -- Ładne imię ... - uclpowiedział, a1:sv 

ę zneCh t ~ tl tylko coś powiedzieć ... - Odpowiednie 
- ce.u prrenocowa~· .. - uma- do twarzy... . 

czyla mu dZIewczyna. .. Dziewczyna zarumi~niła się. 
Jacek przetarł. OCly t sPoJrza! na - M.ożemy już zej,;ć'? - z 'al 

R~xa. D.h:go mu Slę przyglądaJ. nIe m6 _ A jakże _ odparł Ru. apyt a. 
w1ąC . aHl słowa. Zeszli na dół. 

Plerwszv raz kaleka zdradzał chęć (D I . 
przeuocowania w jego g'ospodzie. a szy ciąg Jutro) .. 



, dzi y t ńczą ... 
Wyspa, która wciąż się trzęsie.~Zywiołowe klęski 
są zemstą ••• rekinów - tak twierdzą krajowcy 

(x) We wschodniej części wysp ar- wo liczba ofiar tłomaczy się tern, że ka- Rekin wpada w złość i trzsie wyspą 
chipelagu Salomona leży mala wysepka tastrofa rozpoczęła się w dzień, tak, zawsze ilekroć się dowie, że któremuś 
Owa Raha, inaczej Swie-tej Anny. Wy- że prawie wszyscy zdążyli się urato- z krajowców udało się złowJć większą 
sepka ta, niewielkich rozmiarów, ,jest wać. ilość tłustych żółwi, które przecież po
otoczona wieńcem raf koralowych. kt6- Najciekawsze jest to, że krajowcy chodzą z jego !królestwa. Wielkie trzę
re utrudniają żeglugę i wskutek kt6- przypisują swe katastrOfy ... rekinom, u- sienie ziemi powstało z tego powodu, 
rych żaden statek nie może dobić do waiając je za sprawców nieszczęścia. że jeden 'l krajowców schwytał aż dwa 
brzegów. Z tego też powodu, znając dzieścia żółwi i upiekI je. nie zostawia
zachbnność rasy białej, krajowcy win- To nikt inny tylko potężny rekin trzę- jąc ofiary dla bóstwa Atar.o· Rekin tak 
ni się czuć na wyspie, jak w raju. sie wyspami i1ekf{)ć mu się podoba. To się tym faktem "zdenerwował", że po
Tymczasem rzecz ma się zupełnie od- też rekin uważany jest za bóstwo. któ- t '1 t ć tro h" I ch . ł 

remu oddaje się specJalną cześć. Na ~ ~nowl "po rząsną c ę • CIa e 
wrotnie. Krajowcy 'Zamieszkujący wy- cześć bóstwa Ataro (tak się tam rekin lUZ rozpocząć swą zabawę w nocy. al 
spę świętej Anny skarżą się przede- nazywa) urządzane są specjalne nabo- dobre duchy ubłagały go, aby zacz e
wszystkiem na klimatŁ, i lCIiągle kata- żeństwa. Naczelnik wyspy przyjął nie- kal do rana. 
~~~f;ę. żywiołowe, które nawiedzają dawno chrzest, ale mimo to boi się I Zdaniem krajowców. biali ludzie je-

złego bóstwa i w tajemnicy modli się Slcze kiedyś odpokutują za swe zhro-
Jeden z mieszKaików tej wYspy, po- również i do rekina, tak na wszelki wy dnie i za to, że ośmielają się zabijać re-

Czy można ogolić się .. · 
okr~tBm? 

Stal morskiego "emeryta" prze
znaczona na wyrób ostr~y 

do golenia 
(sb). "Czy można się... ogolić stat

kiem wojennym"? Twierdzenie takie 
należy uważać za jakiś paradoks, lub 
nieporozumienie. Okazuje się jednak, że 
jest to możliwe, albowiem jeden z naj
starszych statków wojennych niemiec
kich zostanie zamieniony ... na nożyki do 
golenia. 

Statkiem tym jest "Prinz-Regent
Luitpold", obecnie niezdatny już do 
użytku. Ponieważ statek zbudowany 
jest z grubych pry t pierwszorzodncj 
stali, postanowiono stal tę odpowiednio 
zużyć. Stal statku waży 25.000 tonn, 
przyczem większa jej ilość zostanie zu
żyta na żyletki, reszta zaś na noże i sta
lowe przybory kuchenne. 

W ten spos6b 300 ludzi znajdzie za
trudnienie na przeciąg 9 miesięcy. Krze
sła ze statku zostaną wstawione do 5 

l'ożonej na oceanie Spokojnym, który padek. 'kiny. wbrew swej nazwie jest często burzU- ________________ .. ___________________________ _ szpitali niemieckich. 

wy, opowiada, że tak się przyzwyczaił 
do ciągłych wstrząsów podziemnych, 
nawiedlających wyspę, że wprost nie
swoJo się czuje, gdy mija jakiś tydzień 
bez trzęsienia ziemi. 

Ciche bohaterstwo m'od~j kobiety 
_ Pewnego razu -' opowiaaa mle- Jak kucharka uratowała od śmierci załogę okrętu? 

szkaniec z wyspy Świętej Anny, wy- (2) O tem, że miss Lolita, tancerka kładzie "Nilsa" postanowiło dać za w y-/ A tu - mróz dokucza, wicher wyje, mo 
szedłem ha spacer w kierunku brzegu. music-hallu, miata w czasie swej podró- graną i opuścić stateczek. Zeglarz Ei- rze huczy, śnieg sypie... Uratowani ze 
Wtem straciłem nagle równowagę I u- ży na wielkim parowcu transoceanicz- nar Norberg owiązał sobie pierś liną, statku szwedzkiego "Nils" stali drżąc z 
padłem jak długi na ziemię. Ziemia po- nym kozę wśród swego licznego baga- rzucił się w spienione fale i walcząc ze zimna, zdani na laskę szalejącego ży
demną wykonywala Jakieś dziwne, ko- żu - dowiaduje się cały świat. O ci- wzburzonym żywiołem, popłynął ku je- wiolu. Odzież ich poczęła zamarzać.
łyszące się ruchy. a dokoła rozlegały chych bohaterstwach, jakie wydarzają dnej ze skał Vasterviku, pokonał lodowe W dali leżała Finlandja. Położenie byto 
się gluche odgłosy, pOdObne do odglo- się niekiedy na małych statkach - sty- bryły, nurkował kilka razy i dosięgnął doprawdy rozpaczliwe i mężczyfni na-
sów dalekiej burzy. DrZlewa kokosowe szy się jedynie przypadkowo. I szczęśliwie skały, na której umocował wet stracili odwagę. 
poczęły się trząść i wielkie kokosowe Burza północna potrafi dać się we I linę. Za nim 6 osób jego załogi trzyma- Lecz w tej chwili rozległ,się głos 20-
orvechy spadając na moje plecy, dot- znaki n~wet pływającemu hotelowi. Ale jąc się tej liny, przepłynęło poprzez sza letniej Elly Pihlava. Młoda Kobieta, peł
kliwie mnie 'Pottu'ldy. Wszyst!ko to nad małym stateczkiem huragan taki lejącą burzę. niąca na statku funkcje kucharki, po
trwało zaledwie kilka seKund, poczem poprostu się znęca. I dlatego statek Uratowani znalefli się na lądzie, 0- częła krzyczeć, iż nie wolno sta'ć gdyż 
wyspa wyglądala normalnie. szwedzki "Nil s" walczył na Bałtyku z kazało się jednak, iż ziemia, która ich wszystkim grozi bezlitosna śmierć od 

olbrzymiemi falami, które zalewały po- przyjęła, ma obszar kilkunastu metrów. zimna. Trzeba biegać, biegać ... I Elly, 
kat~;:r~~:nŻOy~~:ław~łę\:zayc'r:E!~ kład, złam~ty kom~n! porwały !llaszt il mę.boki śnieg z.al~gał tę .zi;mię, ludzie ~ieg~jąc od ~ednego do drugiego, :vama 

śrubę, groząc rozbICIem o skalIste wy- bylI wyczerpam, Ich odzIez mokra. - Ich pIąstkamI po kurtkach, nawołUjąc do 
miarów. Trzęsienie 'liemI było tak silne, brzeże fińskie. Pr6cz dużego krzyża i krzaku ialowca ruszania się, Ciągnąc to jednego, to dtif
że ludzie i male domki krajowców, pod- Siedem osób, znajdujących się na po nie byto na tym odcinku absolutnie nic. giego za ramię i dodając- w gorących 
~ahl~li,~kpmowe~ru. fu~My _____ ~_~_~ _______________ ~_ ••• s~wa~~u~. 

podziemne były tak potężne, że niespo.. Pierwszy usłucliał stary olorzymi 

~;s~~ ~l~ł~o~~zd~i~~rz~~d~oz zfe~ł Obciete uszy S~ pierwszem ostrzeżeniem ~~~~hgPfe~~y ~~f~~;~~~ zEI1~bpihf:~~ 
tańczyły wielkie kamienie I ostre 2łazv. • r d t" hl r k' h • I na przodzie - a za nią reszta, biegali 
kalecząc mieszkańców.' OkruClenstwo ban y ow c ns lC nIe zna gran c przez cały wieczór od krzyża drewnia-

Po trzech minutacn ogromna fala (x) Okrucieństwo bandytów chiń: r uzysk~ną sum~ ~tożył wra.z ~ listem w ne?o do krzaku jałowca ... Byt to bieg 
podniosła się z oceanu I dosłOwnie ski ch nie ma sobie równego. BandYCI umÓWlOnem mIeJscu. W lIŚCIe do ban- o zycie ..• 
zmyla całą wyspę. Po pół godzinie na- chiscy wzorując się na swy.ch kOlegaCh

j 
dytów uspra~iedl!wiał się. nieszcl:ęśli: O p6łnocy mężczyźni, bez tcnu i wy 

stąpił silny wstrząs, a po nim trzydzie- amerykańskich, postanowili zabawić się wy człOWiek, ze nIestety, mema WIęcej czerpani do ostatnich granic zrezygno
ści pięć następnych. Póżniej uspokoiło w' popularne w Ameryce, porywanie pieniędzy,. że wszystko co posiadał wali. - Nie możemy już dt~żei, Elly, 
się nieco, tylko ziemia. regularnie w od- dzieci. sprzedał I uzyskane stąd 500 dolarów pozwól nam się położyć, Elly ... 
stępach dziesięciominutowych ulegała Do policji w Chinach zgłosił się ~e- przesyła jako okup za syna, Ale Elly nie ustępowała. Aby za-
mniejszym wstrząsom· wien pan, który zameldował , że sY!1 Je- W niespełna po godzinie nadeszta chęclć mężczyzn do utrzymania się w 

go tajemniczo. zfl:iknął. i od dwud~les.tu ~dpowiedź od bandytó.w .. Odp.owiedź, ruchu, poczęła ostatnim wysiłkiem śpie-
Trwało to we "ctnie i w nocy prze'l czterech godZin me ~aJe znaku. zyc~a. Je.dnak ?~ła tego. rodzaJU, ze meszczę- wać stare piosenki żołnierskie, a gdy 

caly tydz.ień. Pod koniec tygodnia Wszcz.ęto na~ychmlast POszuklwama, śb.wy OJCIeC, męzczyzna w starszym Norbergowi nogi odmawiały posłuszeń
wstrząsy wzmogfy się, przyczem zie- które Jednak me dały rezultatu. wle!m, dostał .ataku se~c~. Oto b.an- stwa, prowadziła go pod ramię tak dru
mia kOłysała się nie tylko poziomo, ale Następnego dnia nadszedł do ojca dycI przy~falI w za~mlątku ?d~lęt~ ~o, aż stary olbrzym legI pod krzewem 
i pionowo. Te pionowe wstrząsy trwa- list, w którym bandyci przyznają się do uszy ludzkle z następującym dopIskIem· Jałowca i wyzionął ducha. Pozostali 
ły przez cały następny azlen. 

uwięzienia i ukrycia syna, żądając oku- - Tak, jak pan postępuie z nami, i przy życiu biegali dalej od krzyża do 
Od czasu tej katastrofy mies'zlkat1:cy pu w wysokości dziesięciu tysięcy do- my postąpimy z panem. Przysłał nam krzaka i dopiero następnego południa u-

wyspy nie mogą się uspokoić. WSku-llarów. pan zaledwie znikomą część sumy, kt6- ratowani zostali przez przejeżdżający 
tek wielikich fal, wyspa zostala tak do- - Jeżeli w przeciągu dwuch godzin rą żądaliśmy, wobec czego i my przy- szkuner rybacki. 
szczętnie zmyta, że zamieniła się w pu- otrzymamy pieniądze - pisali bandyci, syłamy panu tymczasem "kawałek". Po paru tygo~niach Elly Pihlava 
stynię. Zniknęło bez śladu z powierz- - syn pana w najIepszem zdrowiu opn syna a conto. Jeżeli pan będzie dalszy zmarła na galopujące suchoty w szpita
chni ziemi 20 wiosek krajowców i to ści swe zaimprowizowane więzienie. okup również wpłacał ratami, to my ze lu sztokholmskim, zostawiając maleń
tak doszczętnie, że niesposób nawet u- Ojciec uszczęśliwiony wieścią, że swej strony również odeślemy panu sy- stwo, które zostało na świecie samotne 
stalić miejca, gdzie stały chaty. Pale jedynak jego żyje, postanowił spienię- na "na raty". ~ i bez opieki. 
morskie sięgały aż do , samego środka żyć caf y swój, niewielki zresztą, mają
wyspy, do małego łańcucha wZ1górz, tek i uwolnić syna z rąk opryszkÓW. 
które wystawały ponad fale morsklie. Majątek, składający się z ruchomości, 
23 mieszkańców wyspy postradało ży- nie wiele był wart l ojciec nie otrzymał 
cie w katastrofie. Niewielka stosunko- zeń więcej aniżeli 500 dolarów. Całą 

Połów ryb w... basenie fontrnny , 
Wesoła impreza na paryskim placu Pigalle 

Pyton wydobyty z gardzieli swego "kolegi" 
(z) Przed otwarciem właściwego se- ł Wkrótce poczęli się zjeżdżać ama· 

zonu, rybołóstwo jest we Francji zaka- torzy rybołóstwa, których odgrodzono 
zane. Tem niemniej przed paru dniami od licznej publiczonści. W liczbie wE;'d
paryżanie łowili ryby, przyczem "wy- karzy znajdowały się znakomitości swe 
jazd na tono przyrody" okazał się najzu go rodzaju, któi·e urządziły zawody. 

Niezwykly wypadek w ogrodzie zoologicznym pełniej zbędny, dość bowiem było Stawny matre Chartier, który w swem 
(z) W londyńskiem ogrodzie zoolo- żył nadbiec na miejsce w chwili, gdy wsiąść do omnibusu lub taksówki i udać życiu uratował 80 tonących, poniósł ha

gicznym rozegrała się przed paru dnia- "kanibal" już w całości niemal przełk- się na plac Pigalle na Montrmartrze. niebne fiasko. albowiem nie złowit ani 
mi niez\vykła tragedja. W oddziale dla ną! swego towarzysza, zaś z paszczy "Mer wolnej komnny M.ontrmartru" jednej ryby. Członkowie wolnej kOl11u
pla~ów dwa pytony, które obudziły sic; jego sterczał jedynie !cawałek ogon~. przygotował niespodziankę wędkarzom ny Montrmartru, na widok ponurej mi
ze śpiączki zimowej i zdradzały wobec: Ponieważ na SZczęŚCIe gady łyka~ą paryskim, umożliwiając im oddanie się ny mistrza ChClrtier, kpili z niego w ŻY
tego wyjntkowy apetyt, zapolowały wszystko w całości, pytona u,d~ło SIę ulubionemu sportowi na brzegu ... fon- we oczy, wskazując na rozwieszone wc' 
równocześnie na szczura. wyciągnąć acz z wielką trudnosclą. taImy. Od samego rana basen zapełnio- koło plakaty następującej treści: "Kto 

Jednemu z gadów ud3.to się połknąć' Poszkodowany nie odniósł atoli żad 110 wodą, a następnie z rynku central- do godz. S-ej nie złowi ani jednej ryby, 
szczura o senkundę wcześniej - l tu wła !lego lIszCZerpkll i niecodzienne wyda- nego sprowadzono na Plac PigalIe 10 tego zmusimy do wykąpania się w ba
śnie rozpaczą! się dr~mat. Ponieważ py rzenie nie odbiło się bynajmniej ani nG klg. żywych ryb, które też ,wpuszczono senie". 
tony mają zagięte do tyłu zęby i nie jego nastroju, Gni też na apetycie. Po do basenu. Wokoło font.111ny panowa!\) do same 
mogą już wypuścić zdobyczy, stało się, paru minutach. spo~y:vał drygiego szezu I ' Bas~n ożył nat~chmj31~t. Zgroma- g~ wieczo,ra .wesote o~ywienie, zaś oi('
że w ślad za szczurem do żołądka przy ra, którego zezarł JUZ bez zadnych prze I dZlły SIę ,tłumy pu.bhczno.scJ, które ob- zhczona 11?sć szynkowo rozrlllCtJlIych 
jaciehl dostał się drugi pyton. szkód. \ !;CrW~W,LV pluskające SIę wesoło w n~ Placu PJg-alle, cleszyf:l się niezwykła 

Personel ogrodu zoologicznego zdą- wodzle ryby, frekwencja. 



Dooko' rozgr ek p.' a ich Aktualja piłkarskie 

o mistrzostw.O 
Mistrzostwa krakowskiej klasy A we 

szły w fazę niezwykłego zainteresowa
nia. 

klasy A KZOP 
Tabela przedstawia się następująco: }5, Unja 6 18:16 

10:9 
8:10 
15:12 
2:19 

(RM) Rumunja zaproponowała PZPN 
rozegranie zawonów międzypaństwo
wych 23 lipca. Ponieważ termin ten jest 
ba~dzo nledogodny. PZf'~ zaproponował 

6:6 ze swej strony 1 lut 8 p1.,gdZlernika, 
6~6 Miejscem sp?Lk:mia O'idtje Krak~w 
5:7 lub Śląsk. 
5:9 Mecz Polska Belg;a odbędzie się 

ił. gier st. bram. st. p. 6. Wawel 6 
1. Grzegórzecki 6 17:7 10:2 17, Zwierzyniecki 6 

Sytuacje klubów i ich pozycja w ta
beli zmieniają się jak w kalejdoskopie', 
co powoduje, że zainteresowanb ,,:,oz
grywkami wzmruga się z tygodnia na ty
dzień. 

2, Makkabi 6 10:6 9:3 8, Korona 7 
3. Olsza 7 8:6 7:7 19. Fablok 6 1:11 na boisku Legji o godz. 17 -ej, 

Belgowie przyjeżdżCliją 2 lipca o godz, 
20,20 w składzie 15 graczy, trenera i sze 
ściu członków zarządu, 

4, Legia 6 13:12 7:5 I 

"Wisła" pokonana \II Blgji Na czele tabeli pozostaje nadal Grze 
górzecki oraz Makkabi, t a ostatnia jed
nak ma jeden punkt więcej stracony, 

Zaimująca trzecie miejsce Olsza, ma 
o jedną grę więcej od następnych Legji, 
Unji i Wawelu, które teoretycznie mogą 
ją jeszcze prześcignąć. 

Ubrani będą w czarne spodenki i czer
wone koszulki. Mecz wywołał kolosal
ne zadnteresowanie i już dzisiaj wpływa-

:f:.ens{lt:u;nu OIe.:s ~aftoń.:~onv poroiftq !J:l ją ~apotrzebowania na bilety, 
Bruksela, (Pat) 18 maja przyzwyczajeni do gry przy sztucz- Skład drużyny polskiej ustClilony bę-

W środę w nocy przy świetle elek- nym świetle nie mOgli wykazać swo- dzie 28 maja wieczorem. 

Siódme i ósme miejsce zajmują Zwie
rzynieclci i Korona. Ooutsiderem jest tu 
Fablok Chrzanowski, który na sześć gler 
Zldobył zaledwie jeden punkt. 

trycznem Odbył się w Brukseli na słyn- ich umiejętnoścI. Na zawOdach Obecny Cracovia otrzymała zezwolenie na wy 
nym stad jonIe Heysel mecz piłkarski był król belgijski Albert, minister peł- jazd do Jugosławii w dn, 25 - 28 b, m, 
pOmiędzy nieoficjalną reprezentacją Inomocny Polski, konsul generalny pol- z zastrzeżeniem je,dn<l!k, ż~ kapitan związ 
Belgji a krakowską Wisłą. Zwyciężyli ski, wielu ministrów itd. ł kowy może nie pozwolić jej na zabranie 
belgi1czycy w stOSunku 3:0. Polacy nie z sobą przewidzianych do reprezentacji 

Biorąc pod uwagę równy poziom dru
żyn oraz zaciętość okazywaną przez nie 
oczekiwać można niespodzianek i emo
cjonujących zmagań. 

Na mecz Polska - BelgJea graMfi~~b~:=ka~zBze~~S_u otrzymał wy 
. kreśleme z tego klubu. 

wgbie.... siC «:01 .. SpO .. Jfowg K .. oków 
Szczegóły naszej wycieczki do War- śle sportowy i uczestnicy będą mieli 

Ta.rłowski zwycięża sza wy zostaŁy już ustalone. Oto z Kra- przez te dwa dni szereg okazyj do 0-
Horaina W czterech t h kowa wyjeżdżamy w sobot.ę, dnia 3-go glądnięcia kilku wartościowych zawo-

se BC czerwca b. r. w nocy. PrzYjazd do War dów sportowych. 
V:'e wtorek na kortach AZS-u O"dby- l szawy nastąpi w niedzielę rano, poczem Wśród nich na pierwszy plan wy-

la SIę rozgrywka Tarlowskiego z Ho- uczestnicy będą mieli do swojej dyspo- bija się przedewszystkiem mecz pUki 
raine!? o piermze miejsce na liście klu . zycji wolne pełne dwa dni. Powrót na- nożnej Polska - Belgja, mający się od
bowel. Mecz ten wygrał Tarlowski w stąpi bowiem w poniedziałek (drugi być w niedzielę oraz zawody lekko
czterech setach 6:2, 5:7, 6:3, 10:8. dzień Zielonych ~wiąt) wieczorem, a atletyczne międzypaństwowe również 

Gra stała na poziomie najwytszej przyjazd do Krakowa około póŁnocy.- Polska - Belgja w poniedziałek. 
polskiej klasy. Tarłowski okazał się Wszystkie miejsca są numerowane, a Pozatem esperantyści będą mieli 
graczem bardzo opanowanym o niespo- przejazd odbywać się będzie w wygod- sposobność wzięcia udziału w obradach 
tykanej u polskich graczy kondycji fi- nych wagonach pulmanowskich. Cena VI Wszechpolskiego Zjazdu Esperanty
zycznej. biletu tam i z powrotem wynosi 15 zlo- stów, który właśnie odbędzie się 4 i 5 

Horaln rozegrał to spotKanie znaKo- tych. czerwca r. b. 
miele pod względem taktycznym, mę- W drodze powrotnej przygotowuje ZgŁoszenia na wycieczkę przyjmu-
cza,c swego przeciwnika częstemi skr6- się dla uczestników szereg atrakcyj i je w dalszym ciągu Administracja na
ta.mI. ,Tarlowski już w dzisiejszej for.. nagród, o czem zresztą Jeszcze donię- szego pisma, ul. Pijarska 4 oraz Wa-
mle ma szanse , znalefć się na trzeciem gon s Lits Cook przy ul. Sławkowskiej 
miejscu naszej dziesla,tki Imprezy jest ści .. Nr. 12. 

Piłka nożna w Jaśle 
w ubiegłą nieazielę oaoyły się w 

Jaśle zawody w piłkę nożną o mistrzo
stwo klasy B. - K. Z. O. N. pomiędzy 
JKS Czarni (JasIo) - WKS 16 p. p. 
(Tarnów) z wynikiem 3:1 (1:0) dla Czar 
nych. 

Już w plerwszycn mInutach daje się 
zauważyć lekka przewaga Czarnych, 

których piękne pociągnięcia przynoszą 
w 15 m. gry pierwsza, bramkę strzelo
ną przez Sowę. 

Dalsza gra toczy się wśr,6d ulewne
go deszczu, co wplywa nieco depry
mująco na gości. 

Po pauzie Czarni maja, naaal prze
wagę, która uwidacznia się w drugiej 
bramce strzelonej w 21 mln. znów przez 
Sowę. Trzecią bramkę uzyskuje Madej 
w 25 min. z dalekiego efektownego 
strzału. Goście, swój punkt honorowy 
zdobywają przy pomocy obrońców 
Czarnych na 5 min. przed końcem. -
Z Czarnych, kt6rycn atak pracował le
piej jak na poprzednich meczach, wy
różnili się obaj obrońcy oraz pomoc z 
niezmordowanym Krementowskim. 

Sędziował p. .Wróbel dobrze. Wi
dzÓw 500 osóo. 

Przed finałem 
mistrzostw szermierczych 

Polski 
(RM) Finałowy mecz szermierczy -o 

drużynowe mistrzostwo Polski między 
AZS a Lw. Klubem Szerm. przyni6sł 
zwycięstwo lwowlakom 6:3 i zakwali
fikował ich do finałowej walki z WKS 
(Ł6dź). 

Anglja pokonała 
Finlandję 5:0 

Mecz tenisowy Anglja - Finlandia 
w drugiej rundzie walk o puhar Davisa 
zakończył się zwycięstwem Anglii 5:0. 

W ostatnich dwu ch singlach Perry 
pokonat Grahna 6:1, 6:2, 6:4, Austin -
Grotenfeldta 6:0, 6:1. 6:4. 

Anglja-Wlochy 1:1 

Ubiegłej niedzieli odbył się 'Jak wiadomo w Rzymie mecz piłkarski AnldJa -
Włochy zakończony wynikiem remiso wym. Powyższe zdjęcie przedstawia 

moment uzyskania przez włochów pierwszej bramki. 

rbornio--ł:l'o€owio 
[Ir~ed lDe.:~em O lDistrzostD'O ..fiei .., :ftrolloll'ie 
Gł6wną uwagę sportowego Krako

wa skupiają zawody o mistrzostwo, ktć 
re rozegrane zostaną najbliższej nie
dzieli, pomiędzy Cracovią a Garbarnią. 
Rywalizacja sportowa, między po wyż
szemi zespołami, datuje się nie od dzi
siaj a dochodzi do punktu kulminacyj
nego w spotkaniach ligowych. Garbar
nia, kt6ra poniosła już w spotkaniach 
o mistrzostwo dwie porażki. nie może 
sobie pozwolić na utratę żadnego punk
tu. gdyż ewentualna przegrana z Cra
covią, pogrzebałaby jej nadzieje na za

zwycięstwem nad Wartą, dzięki 'cze
mu zajęła czołowe miejsce., - będzie 
miała twardy orzech do zgryzienia, al· 
bowiem Garbarnia nie odda tak łatwo 
;ennych dla niej dwu punktów. 

Początek tych interesujących zawo
dów o godzinie S-ej popołudniu na boi
sku Garbarni. 

Zawody strzeleckie 
w Chrzanowie 

jęcie jednego z trzech pierwszych W dniach 21 i 28 maja r. b. odbędą 
miejsc w tabeli, - a szanse odegrania się w Chrzanow ie zawody strzeleckie 
ooważniejszej roli w mistrzostwach, o srebrną odznakę strzelecką - a to 
spadłyby do minimum. i w dniu 21 maia na od ległość 25 m. do 

Cracovia, która zwr6cita po wszcch- ,t:,rrzy ,::') .. 10 Z8.:~ w dniu 28 maja na 
ną uwagę swem wysokocyfrowem ! o de~!ość SO m, do tarczy 50 x 20. 

odznaczony 
dyplomem 

Członek sekcji kajakowej T. S. O. 
"Fablok" p. S. Loegler, zostal odzna
czony dyplomem i plakietą przez Polski 
Związek Kajakowy w Warszawie, za 
odbytą wycieczkęCzeremoszem, która 
to WYCieczka została zakwalifikowaną 
przez P. Z. K. jako najciekawsza w ro
ku 1932. 

Masary,kowe Bry 
w Pradze 

W dniach 4 - 6 czerwca h, r. od
będą się w Pradze III Masarykowe lIry 
w silnej konkurencji międzynarodowej, 
z udziałem_ naszych pŁywaków (Bocheń 
ski i Karliczek) oraz lekkoatlet6w (Ku
sociński, lIeliasz, Walasiewicz6wna, 

Waisówna, Pławczyk). 
Dotychczas w zawodach tych zgło

siło udział 46 zagranicznych zawodni
ków, reprezentujących następujące 12 
państw: Polska, Niemcy, Szwecja, Wę
gry, Norwegja, Grecja, Szwajcarja, Fin 
landja, Jugosławja, Italja, Austrja i Ho
landja. 

Program lekkoatletyczny dla pań 
przewiduje: 100 m., sztafeta 4x l00 mtr., 
dysk, skok wzwyż, skok wdal i kula, 

MoŁocy kliści polscy 
. we Wiedniu 

Do Wiednia przybyła we wtorcl< 
pod przewodnictwem p. Ludwika Stal
ka grupa 12 sportowców żydowskich 
z Polski, należących do sekcji motocy
klowej Makkabi w Warszawie. 

Motocykliści odbywają podróż po 
Europie. Azii i Afryce. Wyjechali :'. 
Warszawy w dniu 3 b. ' m., skąd udali 
się przez Częstochowę, Katowice, Cie
szyn, Morawską Ostrawę, Pragę Brno 
do WiednIa. 

Po parodniowym pobycie w W:e
dniu motocykliści udadzą się do Buda
pesztu, a stąd - do Białogrodu, Sofji, 
Konstantynopola, Ankary, Bejrutu, Je
rozolimy, Egiptu itd. 

W Wiedniu motocykliści złożyli wi
zytę radcy Michałowi Mościckiemu" 

charge d'affaires poselstwa polskiego. 

Obrady Rady 
N' arei a rs ki ej 

W dniu 28 b. m. w Krakowie o'bra
dować będzie Rada Narciarska, która 
poruszy i omówi szereg aktualnych za
gadnień, związanych z dalszym rozwo
jem sportu narciarskie~o w Polsce. 

Walne zebran ie 
boksera1w warS~iWJS~ofSd9 

W dniu 28 b. m. ódbędz i e si ę do ro
czne walne zebran ie ,\Va rsza wsk iq o 
Okręgowego Związku Bo!;:scrskicgo. 



o nI 

~rzenl1 tn!cy ap(ollolu w Ameryce nie chcą pogodzić się ze złagodzeniem 
bdlu prohibicYJnego, który odebrał im lwią część zarobków Na zdjęciu wi
dzimy browar piwny, zburzony przez bombę rzuconą prz~ bOotleggerów. 

W czasie pObytu niemieckich ministrów w Wiedniu, miały tam mie~sce burzh\. 

Tłumy ludzi cisną się codzlenniJe w 
Londynie. by zobaczyć zmianę warty 
przed pałacem królewskim. Jest to bo-

wiem widowisko bardzo efektowne. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

I 
we demonstracje, którym musiała przeciwdziałać policja konna· POwyżej re

produhuiemv zdjęcje telewizyjne z rozruchów. 

r n łez 

We Francji wprowadzono pociąg błys- kawiczny, który kursować będzie na 
linii Paryż-Trouville. 

, W Paryżu odbył się tradycyjny Obchód 

l
, rocznicy czynu zbrojnego "Dziewicy 
orleański'ej" Joanny d'Arc· Na zdjęciu 
widzimy odtwórczynię roli Joanny w 

historycznej zbroi. 

l 
Właściciel zamku urządzał wieki - A ja pewno wrócę tutaj GOplUO 

bal. Irano. Pamiętaj, nie wolno ci o tern mó-
• Zaprosił najwytworniejsze to warzy- wić. Na wszelki wypadek zostaw drzwi zorng 010 n. Istwo z całej okolicy. Trzeba by lo prze-,otwarte, b~m w każdej chwili mogła 

. . " ! cież wreszcie wydać zamąż piękną je- wejść. 
Mary ?y~a córką z.n~n.ego mllJon~ra l sl~dzl~ła z Robertem W. alt~nce, Y~o~k: dynaczkę. Mary wprawdzie miała wiele Gdy pokojówka pozostawiła ją sa-

amery~ansklego, ~łascI.cIe.la. wspama- wle~zl~ł.o !em dokładme. KIlkakro~me I adoratorów, ale do tej pary żadnego z mą, napisała króciutki liścik do Yorka. 
łego pa,,:cu. w stame Wlrgl~Ja. A York chcIał JUZ SIę wymk?ąć do o~rod,!, by nich nie chciała wybrać. - Przyjdź o drugiej w nocy do me
tylko ddzwlernym w tym pIęknym pa- cho~ zdale~a patrz~c na SWOJą. pIękną W pałacu trwały gorączkowe przy- go pokoju! ' 
łacu. . pamą, ale ~l1e uczymł tego. Bał SIę p.rz~- gotowania. Mary oczywiście była stra- List ten oddala mu sama. starając się 

Mary ~yła smukłą blondynką o sta- dewszystklem Rober.ta. T~n .dumny I me sznie zajęta swemi toaletami, ale znala- oczywiście, by nikt tego nie zauważy t 
lowych, pIęknych oczac~, a York tyl- ~rzystępny farmer me.ra~ JUZ, ~awet bez zła parę chwil wolnych, by pomówić zlA czarny York długo całował liljowa 
ko .~u~zynem, ,~prawdzJe t.rochę przy- zadnego powodu~ zdZIelił go bl~zem: Yorkiem. kopertę, nie chcąc wprost uwierzyć swe 
stoJmeJszym od mnych, ale Jednak tylko Mary teg~ wlecz.oru ~o~tóclła Się z K h . ? ł l k l mu szczęściu ... 
murzynem. .Robertem. NIe zalezało JeJ zresztą na -. oc a.sz mme. - spyta a go, Ja B 1 dl . . 

Mary była stale otoczona ado rato- nim. Zdawało jej się, że może zrobić prawie cbdzlet.. . I a wypa ImponuJąc~.. . 
rami i lekceważyła wszystkich, kpiąc z znacznie lepszą partję. Murzy? z.nó~/ skmął głową l. spOJ- l,' ~ary tym r~z.em p~zycmlła WSZ}st
nich w żywe oczy. A York kochał tylko A gdy wracając do pałacu. zauwa- rzał z ,uwlelblemeI? na mł.odą pamą .. > •• dr:: mn~ Plęk~oSCI okolt~zne.. I •• 

Mary, choć oczywiście nigdy o tern nie żyła Yorka, zatrzymała się przy nim. .. -- A czy będ~le~z m?le, ~ochał, Jesll Męzczyźm walczylI zaCiekle o Jej 
mówił, gdyby córka miljonera go nie _ Czy wiesz z kim byłam teraz w I Ja zapłonę d? CIebIe mIlosclą? - spy- względ~. N~wet dum~y Robert tym ra-
prowokowała. ogrodzie? _ spytała, uśmiechając się. tała, spoglądaJąc mu czule w oczy. zem ugIął SIę przed mą .. 

Mary lubiła go prowokować, to by- _ Wiem, pani. York tym ~azęm stracił. pa~owanie r~1~ry triumfo.w~ła. ~u.biła, gdy męż-
ta wspaniała zabawa! ~A czy nie jesteś zadrosny? nad sobą. WycIągnął swe WIelkIe. czar- czyzm płaszczylI SIę u JeJ nóg. 

_ Czy ty mnie kochasz York?-py- ~ Nie wolno mi być z?.zd.rosnym. ne ręce w kierunku dziewczyny i por- W kilka minut po drugiej rozległy się 
tała go pewnego wieczoru, stojąc blisko Jestem tylko zwykłym murzynem - wałby ją w ramiona, gdyby w ostatniej przeraźliwe krzyki. 
przy nim i spoglądając mu prosto w 0- szepnął. ~hwih nit odskoczyła od niego. - W pokoju. panny Mary coś się sta-
czy. Mary roześmiaał się głośno. - Teraz nie, mój chłopcze, teraz lo - zawołał Jeden z kamerdynerów. 

A York drżącym głosem odpowie- - A czy kochasz mnie w dalszym nie - wyszeptała. - Dziś jest bal... Kilkanaście osób, między innymi i 
aział cicho: ciągu? Przyślę ci liścik ... Spotkamy się nad ra- Mary, pobiegło w wskazanym kierunkl1 .• 

_ Nad ż~cie, p~ni.. I' - Tak, pani.. ., nem... . .... Drzwi pokoiku były zamknięte . 
. _ W takIm razIe zameś ten list pa- - A cobyś zrobIł, gdyby mme kto s I zmknęła w swym pokOJU, gdZIe JUŻ A gdy je wyważono ujrzano strasz-

nu Robertowi - roześmiała się. -- On obraził? na nią czekała pokojówka . .Helena. ną scenę. ' 
mi si~ straszni~ P?do?a. . . . - Zabiłby.m natychmiast... .' ---: .He)enko - rzekła do dziewczs'- Na łóżku leżała pokojówka, a nad 
. York skłomł SIę msko i me odPowle-l Mary pobIegła do swe~o poko~~ .. A ny:, s13da]ąc przed lustrem. - Będziesz nią stał York, dziki. rozjuszony. 
dział ani słowa. York długo stał przy drzwIach weJsclo- dZls spała w moim pokoiku. w moim lóż- Dziewczyna ju żnie żyła. 

Po chwili biegł już do Roberta. wych i spoglądał na księżyc. ku - dobrze? Murzyn ją zadusił... 
'A późnym wieczorem, gdy Mary • * • - Rozkaz, jaśnie pani. T~ D tum .• 

Prenumerata: z kosztami orzesvlki oocztowej zl. 3 In , 50 miesiecznie Ogłoszenia: w tekś~ie 50 gr. za ,wiersz ,n:iiimetrowY (na stronie -4 sztlau;)7 
. ., ' . nek!'olo:l:J 40 gr. za wIersz mIlIm. Drobne: za słowo 15 ~roszJ', 

naJmmeJsze z/. 1.50. POSZUkJW3me oracy: za slowe lO groszv. najmnieisze zl. 12{t 

-_.-la wydawcę i druk.: Wydawnictwo .,Republika" sp. z ogr. odp., redaktor Odpowiedzialny: .lan Grobelniak, Łódź, Piotrkowsl(a 49. 


